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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

L wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji, 
"lica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. P asa i Haus- 
#*anna I. 9. — L istj należj frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 £. ,  k w a r t a l n i e  8  Ii., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 Ii., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  Ii., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 Ii. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*1 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I li. 50 h., drudzy 60 h. „Prze-
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczno 1 liczbowe po 
20 hal, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yaremie.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
czerwca b. r. nadać naj miłości wiej radcy mi- 
■ństeryalnemu w Ministerstwie sprawiedliwo­
ści dr. Fryderykowi baronowi R o s e n b u r g  
1 Kul  mb  a c h  Ca l  ł o wi  krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa z gwiazdą,.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej tytularnemu komen­
dantowi posterunku żandarmeryi w krajowej 
komendzie żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, Ja­
nowi" T o m k o, za uratowanie z narażeniem 
własnego życia pewnego człowieka od śmierci 
w płomieniach, srebrny krzyż zasługi.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał budowniczego Dyonizego K r z y c z k o w -  
s k i e  go  nauczycielem w IX. klasie rangi w 
państwowej szkole przemysłowej we Lwowie.

Wyższy sad krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­

wych : dr. Adama D o ł k o w s k i e g o  i dr. 
Wincentego K w i e c i ń s k i e g o .

CZĘŚĆ DTEURZĘDOWA

Lwów , 7 czerwca.

W polityce zabija jedynie — śmieszność! 
Zna tę prawdę p. Waldeck-Rousseau i z po­
wodzeniem zastosował ją  do niefortunnego 
kandydata na męczennika politycznego, do 
hr. Lur-Saluces. Jak wiadomo, ten członek 
partyi Orleanistów we Francyi, wmieszany 
był w owo rzekome sprzysiężenie Buffeta, De- 
rouledea i Marcelego Haberta, które w roku 
zeszłym było przedmiotem monstrualnego pro­
cesu przed senatem francuskim, jako trybu­
nałem stanu. Gabinet Waldecka-Rousseau pra­
gnąc udowodnić, że istotnie jest rządem, któ­
ry za cel postawił sobie ratowanie rzeczpo­
spolitej, opierając się na szeregu drobnych 
faktów, raczej pozorów, oraz na objawach zwy­
kłego niezadowolenia z rządów republikańskich, 
zbudował przeciw niemiłym sobie osobisto­
ściom gmach oskarżenia o zdradę stanu. Do 
szeregu oskarżonych należał także hr. Lur- 
Saluces, który jednak zbiegł za granicę F ran­
cyi i z tego powodu skazany został tylko in  
contumaciam na banicyę. Tymczasem przed 
kilku tygodniami, tuż po świętach Wielkano­
cy ch, hr. Lur-Saluces znalazł się w Paryżu

i stawił sam do rozporządzenia władzom fran­
cuskim.

Podobno zamiarem jego było wywołać 
„un petit scandale** a przez wznowienie prze­
ciw sobie procesu przed senatem jako trybu­
nałem stanu opóźnić załatwienie przez senat 
ustawy przeciw kongregacjom. Tymczasem p. 
Waldeck-Rousseau znalazł się sprytnie: zna­
jąc usposobienie Paryża i Francuzów w ogó­
le, postanowił nie pozwolić, aby hr. Lur-Sa­
luces mógł wyróść na męczennika; chociaż 
więc hr. Lur-Saluces naprasza! się, aby go 
aresztowano, polecił zostawić go w spokoju, 
a rozciągnąć nad nim tylko ścisły dozór po­
licyjny. Hr. Lur-Saluces mógł zatem swobo­
dnie przechadzać się po bulwarach i po lasku 
bulońskim, uczęszczać do klubu i do teatrów, 
miał tylko towarzyszących mu zdała a czuj­
nych opiekunów. Paryż zrazu śmiał się z nie­
posłusznego kandydata na męczennika poli­
tycznego a potem o nim zapomniał.

Tymczasem p. W aldeck-Rousseau spo­
kojny o to, że dzięki zabiegom rządu skład 
senatu jest niewątpliwą rękojmią, iż senat 
przyjmie ustawę przeciw kongregacyom, po­
starał się o przyspieszenie prac kotnisyi senatu 
nad tą ustawą. I w istocie, także ten manewr 
powiódł mu się zupełnie. Co więcej, kto łu ­
dził się nadzieją, że senat — dawniej ostoja 
przeciw zapędom sekciarskim t antireligijnym 
w republikańskiej Francyi — odrzuci lub 
przynajmniej złagodzi postanowienia uchwalo­
nej już przez Izbę posłów ustawy, doznał zu­
pełnego rozczarowania: senat jeszcze ją za­
ostrzył. Przy paragrafie 18 bowiem, orzekają­

cym o przyszłych losach stowarzyszeń, które 
nie zgłaszają się w oznaczonym w ustawie 
terminie o upoważnienie państwowe, lub nie 
uzyskają tej autoryzacji, komisya senatu' skró­
ciła ów termin z sześciu na trzy miesiące 
a następnie, gdy według uchwały Izby 
posłów w razie rozwiązania stowarzyszenia 
zakonnego, majątek jego powinien być po­
dzielony między tych, którzy do niego w obec 
sądu wykażą swe prawo t. j. między zakon­
ników, którzy do rozwiązanego zakonu wnieśli 
cokolwiek oraz między ofiarodawców lub ich 
spadkobierców, ■—■ komisya senatu uchwaliła po­
prawkę, według której, żaden z członków roz­
wiązanego stowarzyszenia religijnego nie może 
uczestniczyć w podziale majątku tych stowa- 
rzyszeń*1.

Tak „poprawiona** ustawa miała być już 
wczoraj wniesiona przez senatora Vallóe w 
senacie; we wtorek, dnia 11 czerwca, mają 
rozpocząć się nad nią obrady pełnego senatu, 
które, jak rząd się spodziewa, w dziesięciu 
dniach, a zatem około 20 b. m. senat ukoń­
czy. W obec tego, p. Waldeck-Rousseau, nie 
obawiając się już opóźnienia ustawy przeciw 
kongregacyom przez wytoczenie procesu hra­
biemu Lur-Saluces, zarządził we środę are­
sztowanie niefortunnego kandydata na polity­
cznego męczennika i zwołanie na 24 czerwca 
senatu, jako trybunału stanu. Los hr. Lur- 
Saluces, z którego Paryżanie się śmieli i o 
którym zapomnieli, obecnie już nie wzrusza 
opinii publicznej we Francyi.

(i)
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I JEJ OBECNA REST AU RACY A.

i i i .
(Ciąg dalszy).

Przywrócenie i odnowienie dawnego wiel­
kiego ołtarza jest ścisłem następstwem pro- 
graniu restauracyi na zasadzie historycznej, 
^iesłusznie nań gniewają się niektórzy kry­
tycy. .Już z tego, co mówiłem na wstępie o 
Wartości budynku katedry, wynika, że dla od­
słonięcia dwóch arkad nie warto było go 
usuwać, bo i takby się wielkiego efektu nie 
Uzyskało. Jednemu z piszących nie podoba się 
złocenie ołtarza, radzi urozmaicić złoto meta­
liczną polichromią. Zapomina, że sprzeniewie­
rza się. przez to swej własnej zasadzie histo­
rycznej. Kolorów nie dano, bo dawać nie 
chciano, a śladów starych nie znaleziono.

Uprzedzenie zaś i niechęć do baroka 
w kościele gotyckim należy dziś do stanowisk 
Przestarzałych. Pamiętamy dobrze, jakie przed 

laty było oburzenie na to, że ten sam oł- 
tyz z katedry wyrzucono, tylko że tym, który 

wówczas oburzał, był ktoś większy od 
Wytyków dzisiejszych, co potępiają przywró­
cenie tego ołtarza, bo Matejko. Ogłosił on 
wtedy składkę i sam złożył znaczną sumę na 
fundusz odnowienia ołtarza wielkiego. Miał 
słuszność; ołtarz to historyczny, przed nim 
koronowali się od połowy XVII wieku królo­
wie nasi. Więc dobrze się stało, że go wy- 
dobyto z ukrycia długoletniego, ustawiono 
napowiot i odnowiono. Powinniśmy go sza­
nować, choćby był brzydszy, niż jest, a brzyd­
kim me jest wcale. Starego, średniowieczne­
go ołtarza nie posiadamy, a gdzie pewność, 
ze nam ktos zrobi dziś dobry gotycki ołtarz? 
Stwosze i Riemenschneidery nie rodzą się na 
zawołanie.

Po bokach wielkiego ołtarza widzimy 
dwa sarkofagi królewskie: Kazimierza Wiel­
kiego i Łokietka. Stoją one w ambicje. Za­
sługą to obecnej restauracyi, że usunęła pó­
źniejsze zamurowanie arkad, dzielących anrbit 
od prezbiteryum i odsłoniła ze wszystkich stron

te dwa piękne dzieła sztuki, a szacowne za­
bytki historyczne. Zwłaszcza ważnem to ze 
względu na Łokietka. Sarkofag tego pier­
wszego fundatora katedry gotyckiej jest do­
kumentem niesłychanie ważnym dla hi- 
storyi sztuki i kultury w Polsce : najstarszą 
rzeźbą figuralną naszej katedry, niepospolitą, 
a pełną wdzięku i prostoty. Dotychczas zna­
liśmy tylko dwa jego boki. Trzeci przytykał 
do zamurowania arkady ; czwarty utopiono 
w murze krzywym, dodanym do narożnego 
filaru w XVII wieku, dla pomieszczenia po­
mnika biskupa Trzebickiego. Obecnie odsło­
nięto wszystkie cztery boni, okryte rzeźbą, 
dochowaną lepiej na tych ścianach, które nie­
dostępne od lat dwustu kiłkudziesiąt ochronio­
ne zostały przed nieumiejętną a śmiałą re­
stauracją pomnika, przeprowadzoną w czasach 
nam już bliższych. Pomnik zaś biskupa Trze­
bickiego przeniesiono na inne, wcale niezłe 
miejsce, gdzie nie zasłania jednak pierwszo­
rzędnego zabytku sztuki średniowiecznej i 
pomnika królewskiego, w nawę boczną pół­
nocną, niedaleko kaplicy Czartoryskich. Na 
miejsce zaś jego, obok Łokietka przyjdzie 
mniejsza znacznie płyta bronzowa Kmity, 
prześliczny okaz odlewnictwa XVI wieku, znaj­
dująca się dotychczas obok wielkich drzwi 
wchodowyeh, w tak ciemnym kącie, że jej 
widzieć nie można było.

Sarkofag Łokietka otrzyma gotycki bal­
dachim Zamiar ten wywołał krytykę. Zapewne, 
gdyby to była fantazya, pierwszy oświadczył­
bym _ się przeciw niej. Przyzwyczailiśmy się 
widzieć Kazimierza z baldachinem, a Ło­
kietka bez takowego. Szajnocha nawet na tem 
oparł piękny obraz poetyczny, czyniąc sarko­
fagi symbolami panowań dwóch ostatnich Pia­
stów. Łokietek rozpoczął budowę zwartej i na 
silnych fundamentach opartej Polski — Kazi­
mierz W. gmach państwowy dokończył, 
zamknął nad nim sklepienia silnymi zworni­
kami. Piękne zrównanie, poetyczny obraz po­
psuje się teraz ! Cóż, kiedy pokazało się, że 
Łokietek posiadał również baldachin, tylko mu 
go zepsuto zapewne, gdy stawiano pomnik 
Trzebickiemu. W zburzonej obecnie ściance 
arkady, pod którą stoi, znalazły się stojące 
jeszcze na miejscu dwa jego filarki narożne, 
z profilami wczesno gotyckimi i początkami 
zagięć łuków. — Oprócz tego odciśnięte były 
w podmurowaniu przytykającego do sarkofagu 
wzniesienia posadzki prezbiteryum wyraźne 
ślady dwóch innych filarków. Na podstawie

tych danych można było ze ścisłością nie­
mal zupełną odtworzyć główny zrąb dawnego 
baldachinu, który opierał się na ośmiu filar­
kach, otaczających sarkofag i wyrastających 
z posadzki. Szczegóły ozdoby są naturalnie 
dziełem projektującego architekta, lecz tyle 
było danych czynników, że to architektoniczne 
uzupełnienie średniowiecznego zabytku rzeźby 
wydawało się nietylko dozwolonem, ale pro­
stym obowiązkiem. To zaś, co z okazyi pro­
jektowanego baldachinu czytaliśmy o „baroku 
gotyckim** — polega chyba na nieporozumie­
niu. Barokiem gotyckim nazywają gotycyzm 
końcowej epoki, styl flamboyant. O tem w pro­
jekcie p. Odrzywoiskiego mowy nie ma.

Ale wróćmy do prezbiteryum. Dopeł­
niają jego ozdoby dwa rzędy stall, pod ścia­
nami długierai. Są one wczesno barokowe, o 
formach jeszcze nader szlachetnych. Miały 
niegdyś zapiecki wysokie, preźrocze, śliczne­
go rysunku, z którymi łączyła się organicznie 
ambona. Z biegiem czasu delikatne zapiecki, 
spróchniałe i wyłamane, zniknęły. Zostały 
tylko ślady ich wyrostu i na szczęście kilka 
przęseł po stronie północnej, całych, z wy­
jątkiem baldachinu, który zapewne istniał, bo 
do całości kompozycji był koniecznie po­
trzebny, lecz kiedyś dawniej został usunięty. 
Do dopełnienia brakujących części, oprócz 
pozostałego fragmentu, wybornie posłużyły 
stalle kościoła Bożego C iała, bardzo po­
krewnego pom ysłu, choć grubszej roboty. 
Uważać należy za zasługę kierownika restau­
racyi, że podjął żmudne zadanie uzupełnienia 
pięknego zabytku snycerstwa i przy pomocy 
zręcznych robotników wywiązał się zeń świe­
tnie. — Tak jak przywrócenie wielkiego ołta­
rza, tak dopełnienie stall wchodzi zupełnie 
w program restauracyi historycznej i konie­
czność jego nie mogła ulegać najmniejszej 
wątpliwości. Zachodzić tylko może jedna kwe- 
stya, czy od strony w. ołtarza nie wypadnie 
skrócić ich szeregu o jedno siedzenie.

Ze stallami łączy się sprawa ścianek w 
arkadach między prezbiteryum a ambitem. 
Jakie było urządzenie pierwotne ławek dla 
duchowieństwa w części kapłańskiej, nie wia­
domo dokładnie. Pomiędzy słupami arkad cią­
gnął się w średnich wiekach niski mur pa­
rapetowy, którego ślady dotrwały do dni na­
szych. Na nim może była krata zamykająca 
otwory arkad. Gdy stanęły stalle renesan­
sowe, zamurowano za ich zapieckami arkady 
cienką ścianką ceglaną aż do wysokości po ■

czątku łuków. Bcianki te bardzo liche i ordy­
narne, służyły za tło dla różnych epitafiów 
wmurowanych od wieku XVII tak w nie jak 
w boki filarów. Usunięcie obecne ścianek nie 
jest żadną szkodą. W miejsce ich stanęły 
ozdobne ciosowe ścianki, które były zarówno 
potrzebne dla pomieszczenia epitafiów jak i 
dla zasłonięcia tyłów stall. Nie są jeszcze do­
prowadzone do właściwej wysokości. Górną 
ich część zdobić będzie fryz z rzeźbionych 
polnych kwiatów ładnie pomyślanych i wy­
konanych; już o nich powiedziano, a powie­
dziano dobrze, iż „razem ze swym moder­
nizmem bliższe są duchem gotyku, niż wiele 
pseudo-gotyckich falsyfikatów1*. W niektórych 
rzeczach secesya schodzi się z średniowieczy- 
zną, i te nie są najgorsze. Uwieńczy zaś ca­
łość grzebień z kraty bronzowej. W jednem 
z przęseł strony północnej została umieszczona 
bardzo ładna renesansowa furtka do schodów 
prowadzących na ambonę. W dwóch arkadach 
przeciwległych bliskich wielkiego ołtarza są 
bramki w marmur oprawne, późnorenesan- 
sowe. Pozostały one z dawnego urządzenia, 
są nader zgrabne i będą ujęte w parapety 
ciosowe, z wkładkami marmuru czerwonego, 
a od góry zakończy je również krata bron­
zowa analogiczna do krat w innych arkadach.

, Kiedy już jesteśmy w ambieie wspomni­
my jeszcze o Włodziemierzu Potockim Thor- 
waldsena. Ani ci co cieszą się z usunięcia 
tego posągu, ani ci co oburzają się, że go 
„wyrzucono**, ani ci co drwią ze wstydliwości 
przesadnej, która nie chciała w kościele wi­
dzieć rzeźby o nagości klasycznej — nie są 
w prawdzie. Posąg jest pięknem bardzo, po- 
prostu znakomitem dziełem sztuki, pomimo, 
iż jeden z krytyków twierdzi, iż „nic mu nie 
mówi‘1. Nie został wcale wyrzucony z kate­
dry, tylko przesunięto go na inne miejsce, do 
kaplicy, gdzie będzie go każdy mógł oglądać 
i podziwiać. Musiał zaś być usunięty, gdy 
się pokazało, że stoi na grobowej płycie Anny 
Gylejskiej. drugiej żony Jagiełły.’ Błąd w 
pierwszej połowie XIX w. popełniony przez 
usunięcie tumby królowej dla zrobienia miej­
sca królewięciu, należało naprawić, a teraz 
żona Jagiełłowa powinna otrzymać nagrobek, 
zaznaczający miejsce jej pogrzebania, i za­
pewne go otrzyma.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Tomkowie.?.



D e l e g a c y  e.

Trzecie plenarne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej.

Wiedeń, 7 czerwca. Na odbytem we 
środę plenarnem posiedzeniu Delegacyi au- 
stryackiej, w toku obrad nad budżetem woj­
skowym, odpowiedział najpierw P. Minister 
wojny gen. kawaleryi bar. K r i e g h a m m e r  
na kilka interpelacyj, między innemi na in- 
terpelacyę w sprawie postępowania zarządu 
wojennego w obec Związku pensyonowanych 
oficerów i urzędników wojskowych. To postę­
powanie — mówił P. Minister — nie było 
bynajmniej niezgodnem z ustawami zasadni- 
czemi. Owszem P. Minister, jak zawsze, tak 
i w tym wypadku dowiódł, że ceni i szanuje 
wysoko ustawy zasadnicze. Zatwierdził on sta­
tuty tego związku, ina atoli baczne oko na to, 
aby powstrzymać wszelki nich polityczny w 
armii, celem niedopuszczenia, by ruch polity­
czny wtargnął do szeregów wojskowych, wy- 
dał znany reskrypt, który wszakże był wysto­
sowany tylko do oficerów w czynnej służbie, 
a jedynie powodując się względami lojalności 
zakomunikował P. Minister reskrypt ten także 
Związkowi pensyonistów wojskowych. P. Mi­
nister ma to przekonanie, iż działał tutaj jak 
najlojalniej. — Co się tyczy zaprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej oświadczył P. Mi­
nister, iż wśród obecnych stosunków można 
także przez rozszerzenie wcześniejszych urlo­
powali uczynić zadość słusznym życzeniom 
ludności przy zatrzymaniu nadal 3 - letniej 
służby pod bronią. Zresztą zaprowadzenie 2- 
letniej służby byłoby połączone z wielkierai 
finansowemi ofiarami. — Odpowiadając na in- 
terpelacye w sprawie samobójstw żołnierzy 
zaznaczył P. Minister, że byłoby wielce nie- 
sprawiedliwem przypisywać samobójstwa zawsze 
i wszędzie złemu lub nieludzkiemu obchodze­
niu się z żołnierzami. W  przeważnej części 
wypadków żołnierz odbiera sobie życie z obawy 
przed karą, co przytrafia się także w służbie 
cywilnej, a za co przecież nie można czynić 
odpowiedzialnymi przełożonych. P. Minister 
oświadcza się jak najbardziej stanowczo prze­
ciw zniesieniu oficerskich rad honorowych, 
które przyczyniają się raczej do powstrzymy­
wania pojedynków, niż ich protegowania. — 
Święcenie dni niedzielnych bywa w wojsku 
ściśle przestrzeganem. — Odpowiadając spe­
cjalnie na zażalenie p. Barwińskiego, że w 
drugie święto Wielkanocy obrządku grecko­
katolickiego odbywały się we Lwowie ćwicze­
nia wojskowe, oświadczył P. Minister, że żoł­
nierze wyznania grecko - katolickiego w tych 
ćwiczeniach udziału nie brali. Co się tyczy 
interpelacyi del. Kozłowskiego i tow. w spra­
wie rewersów demolacyjnych, to P. Minister 
wskazał, że w tym względzie już w r. 1897 
Ministerstwo wojny przesłało rządom obu czę­
ści Monarchii odpowiedni projekt ustawy, 
który atoli dotychczas jeszcze nie został zała­
twiony. P. Minister przyrzekł bezzwłocznie 
zająć się gorliwie tą sprawą.

Po wywodach P. Ministra wojny barona 
Krieghammera uchwalono przystąpić do roz­
prawy szczegółowej nad ordinarium  wojsko- 
wem. W  dyskusyi zabrał między innymi głos
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dr. W e i g e l ,  który omawiał kwestyę rewer­
sów demolacyjnych. Mówca wytykał, że prze­
pisy fortyfikacyjne, które wydane zostały za 
czasów absolutyzmu, bo jeszcze w roku 1859, 
bywają przez władze stosowane z największą 
bezwzględnością. Cała ludność skarży się na 
to. Wyborcy domagają się z całym naciskiem 
od szeregu lat, aby posłowie wyrobili zniesie­
nie rewersów. Bewersa te są w wysokim sto­
pniu niesprawiedliwe. Położenie, jakie się wy­
robiło w Krakowie, jest nie do zniesienia. 
Głównie cierpią na tern przedmieścia krakow­
skie, jak Półwsie Zwierzynieckie, Czarna Wieś, 
Nowa Wieś i t. d. Jeżeli kto dom wybuduje, 
wnet wojskowość intabuluje się z rewersem 
demolacyjnym, bank cofa się z kapitałem i 
właściciel jest zrujnowany. Mówca powołuje 
się na podobny wniosek, przedłożony przez 
del. T a m b o s i e g  o, a tyczący się Poli, Try­
dentu i Riwiery. Lr. Weigel powiada dalej, 
że P. Minister baron Krieghammer zna prze­
cież dość dokładnie stosunki Krakowa, aby 
odczuć całą krzywdę, jaka się ludności dzieje.

Następnie przyjęto ordinarium wojsko­
we, a po referacie del. P o p o w s k i e g o  także 
extraordinariinn. Uchwalono również rezolu- 
cyę del. Po m m  e r a ,  wzywającą Rząd, aby 
najpóźniej w ciągu jednego roku przedłożył 
projekt nowej procedury karnej wojskowej.

Po przyjęciu budżetu wojennego przy­
stąpiła Delegacja do dyskusyi nad prelimina­
rzem Ministerstwa spraw zagranicznych.

Pierwszy przemówił przeciw del. K a ­
f t a n .  Wyraził on głębokie ubolewanie, że 
żadne z mocarstw, które brało udział w kon- 
ferencyi pokojowej odbytej w Hadze uie po­
trafiło zapobiedz i położyć kresu południowo­
afrykańskiej wojnie. Mówca ubolewa dalej, że 
wielce radosny stosunek Austro-Węgier z Ros- 
syą nie został rozszerzony i pogłębiony i za­
pytuje się jak ma się rzecz obecnie z austro- 
rossyjskiem porozumieniem. Upomnienie P. 
Ministra hr. Gołuchowskiego pod adresem rzą­
du bułgarskiego z powodu agitacji komitetu 
macedońskiego było — zdauiem mówcy — 
chybionem. P. Minister powinien był skiero­
wać swoje upomnienie pod adresem Kostari- 
tynopola, albowiem komitet ów zawdzięcza 
swój wpływ jedynie złej administracyi ture­
ckiej w Macedonii. Mówca wspomina dalej o 
rzekomem zawarciu serbsko - rossyjskiej kou- 
wencyi militarnej i wyraża przytem przeko­
nanie, że przyjazny stosunek sąsiedzki do 
Rossyi najlepszą może być rękojmią co do 
tego, iż ostrze tej konwencji nie zwróci się 
przeciw Austryi. Mówca wskazuje na czynną, 
praktyczną politykę cesarstwa niemieckiego, 
które trójprzy mierze wyzyskuje do udoskona­
lenia i wzmocnienia swej potęgi na lądzie i 
morzu, tudzież rozszerzania posiadłości kolo­
nialnych; Austro-Węgry tymczasem zadowa­
lają się bierną polityką, która nie dostarcza 
żadnego poparcia zagranicznemu handlowi Mo­
narchii. Czesi nie są bynajmniej przeciwnika­
mi trójprzymierza, owszem pragną stale utrzy­
mywania nalepszych i nąjprzyjaźniejszych sto 
sunków sąsiedzkich z Niemcami i Włochami 
ku temu jednakże nie jest bynajmniej potrze­
bny alians polityczny, z którego Austrya nie 
ma żadnego pożytku. W dalszym ciągu swe 
go przemówienia wspomniał mówca o zapo 
wiedzi kanclerza Niemiec h r. Buelowa co do 
podwyższenia niemieckich ceł zbożowych; na- 

i stępnie mówił o wydalaniu Słowian w pierw­

szym zaś rzędzie Polaków z Niemiec i rzekł, 
że nie możemy nadal tern się zadowolić, aby 
Austro-Węgry stały w cieniu cesarstwa nie­
mieckiego. Byłoby w interesie Austro-Węgier 
nie odnawiać związku politycznego, a nato­
miast dążyć do zbliżenia się na podstawie 
wzajemnych politycznych sympatyj, tym tyl­
ko bowiem sposobem będzie można uzyskać 
zupełną swobodę tam, gdzie chodzi o obronę 
i zabezpieczenie własnych interesów. Skoro 
tylko wewnętrzny pokój zostanie przywrócony, 
Austrya w stanie obronnym będzie silną tak­
że i bez przymierza. Pielęgnowanie interesów 
ekonomicznych i sprawiedliwości na wewnątrz 
wyniesie znowu Monarchię na wyżyny zape­
wniające jej poszanowanie, na te wyżyny, z 
których zeszła czy to z miłości, czy z obawy, 
lub też z innych względów dla potężnego ce­
sarstwa niemieckiego.

Następnie przemawiał delegat K o z ł o w ­
ski ,  który stwierdził na wstępie, że Polacy 
w Galicyi znalazłszy pod berłem wielkodu­
sznego Władcy w tern Państwie, sprawiedli­
wość i ochronę uważają ciągły i stały rozwój 
potęgi światowej Austryi za rękojmię utrzy­
mania równowagi w Europie i za ostoję swych 
praw narodowych. Z tego też powodu Polacy 
starali się zawsze popierać to wszystko, co 
może wzmocnić pod względem strategicznym, 
dyplomatycznym, politycznym i kulturalnym 
stanowisko Austryi na zewnątrz i zabezpie­
czyć pokój na wewnątrz. Uważają oni też po­
kój europejski, o ile to najcenniejsze dobro 
da się- pogodzić z godnością i bezpieczeń­
stwem Monarchii, za konieczność i cieszą się, 
iż wszystkie mocarstwa są zgodne, o ile cho­
dzi o zabezpieczenie pokoju. Chociaż Polakom 
ze względu na solidarność narodową z ich 
braćmi nie łatwo z pewnością to przychodzi, 
to przecież w interesie Monarchii, a nie mniej 
ze względu na znaczenie utrzymania pokoju, 
godzą się na obronne przymierze trzech mo­
carstw i to tein bardziej, że zarówno w świa­
domym celu jak w przezornem kierownictwie 
P. Ministra spraw zagranicznych posiadają 
rękojmię, że wykluc-zonem jest oddziaływanie 
tego obronnego przymierza na wewnętrzne 
stosunki, że zabezpieczoną będzie zupełna ró­
wnoważność Monarchii, a to zgodnie z jej hi- 
storyeznemi tradycjam i, z jej potęgą i roz­
wojem, a wreszcie, że ekonomiczne interesy 
Austryi nie padną ofiarą względów polity­
cznych. Na wartość przymierzy wpływa je­
dnak nie tylko zewnętrzna równorzędność pod 
względem siły, lecz także etyczne inomenta. 
Polacy chcą nawet uniknąć cienia, jakoby 
chcieli mieszać się do wewnętrznej polityki 
zagranicznego państwa; wydalania wszakże nie 
należą do zakresu wewnętrznej polityki tego 
lub owego państwa, skierowane są one 
bowiem przeciw obcym poddanym. Dotykają 
one polityki zagranicznej obu sprzymierzo­
nych mocarstw. Mówca nie ma bynajmniej 
zamiaru zwalać odpowiedzialności za te dotkli­
we zarządzenia na cały naród niemiecki, ale 
musi je potępić ze stanowiska ehrześeiańskiej 
etyki, cywilizacyi, ogólnych praw ludzkich, 
ze stanowiska traktatów handlowych, a prze- 
dewszystkiern ze stanowiska aliansowego. Mó­
wca na podstawie sprawozdań przedstawia, że 
obecnie wydalania stały się prawie regułą, 
chociaż polityczne zachowanie się polskich 
robotników nie daje do tego zgoła najmniej­
szego powodu. — Del. Kozłowski omawiał

dalej traktaty handlowe pod względem ich 
oddziaływania na polityczne przymierza i na 
sprawy ekonomiczne i domagał się sprawie- ' 
dłiwej ochrony rolnictwa, przemysłu domo- ] 
wego oraz wyzyskania wywozu w obszerniej­
szych niż dotychczas rozmiarach. Mówca pod­
nosił z uznaniem, że zredukowano rozmiary ! 
wyprawy chińskiej, wskazał z zadowoleniem 
na waleczność wojsk austro-węgierskich, nie 
mniej na humanitarne postępowanie Monar­
chii austro-węgierskiej. W itał dalej z zado­
woleniem trafne ocenienie polityki wschodniej 
w wywodzie ministeryalnym i zaznaczył, że | 
uważa należytą czujność ze. strony Monarchii ; 
w tejże polityce za wielce pożądaną. W prze­
konaniu, że P. Minister spraw zagranicznych 
i w przyszłości także z taką jak dotychczas | 
stanowczością, roztropnością i przezornością 
będzie kierował polityką zagraniczną; niemniej 
w nadziei, że także życzenia Polaków zostaną j 
uwzględnione, oświadczył w końcu mówca, 
że Polacy głosować będą za uchwaleniem i 
najzupełniejszego zaufauia dla P. Ministra i 1 
za wyrażeniem mu najgorętszego uznania.

Del. W o l f  oświadczył, że dualizm w 
dzisiejszej formie jest ezemś potwornem i 
wielce niekorzystnem dla Austryi. Wszech- 
niemey domagają się unii personalnej, a tyl­
ko ograniczeni politycy mogą w tern upatry­
wać niebezpieczeństwo, że Wszechniemcy do­
magają się ścisłego połączenia wszystkich 
Niemców w środkowej Europie. Mówca o- 
skarża Austro-Węgry o naruszenie neutralno­
ści w obec Boerów, nazywa Anglików naro­
dem rabusiów, (Prezydent zwrócił uwagę mó­
wcy, że wyrażenie to jest nieparlamentarne), 
krytykuje, że prezydent Delegacyi austrya­
ckiej w przemowie do Monarchy rozwinął ro­
dzaj programu, nie otrzymawszy do tego- ze 
strony Delegacyi należnego upoważnienia. 
W dalszym ciągu mowy oświadczył p. Wolf, 
że na półwyspie bałkańskim niemożliwem jest 
inne załatwienie tamtejszych problematów, 
jak podział sfery interesów pomiędzy Austro- 
Węgry i Rossyę. Utworzenie wielkoserbskiego 
państwa dokona się bądź pod patronatem 
Rossyi, co byłoby dla nas nieszczęściem, bądź 
też pod patronatem Austro-Węgier, co by 
mogło pogodzić Wszechniernców z austryacką 
ideą państwową. Wszechniemcy, pragnąc u- 
trzymać trój przy mierze jako niezachwianą pod­
stawę pokoju europejskiego reprezentują le­
piej austro-węgierskie iuieresa niż ci, któ­
rzy występują nienawistnie przeciw trójprzy- 
mierzu.

Prezydent Delegacyi książę L o b k o- 
w i t z  ubolewa, że w Delegacyi austryackiej 
nie istnieje zwyczaj komunikowania poprze­
dnio Delegacyi przemowy prezydenta do Mo­
narchy. Nie można prezydenta pociągać za to 
do odpowiedzialności, iż czegoś nie powie­
dział, albowiem co do tych przemówień nie 
istnieją, ani żadne przepisy, ani też żadna 
praktyka.

Del. J o  c e v i c  omawiał ekonomiczny 
stosunek do Włoch i powiedział między in­
nemi, że odnowienie klauzuli tyczącej się cła 
od wina może stać się ruiną dla Dalmacyi i 
kilku innych krajów koronnych.

Na tern przerwano obrady; następne po­
siedzenie dzisiaj w piątek.

(Andre T lm irkt, les roses).

(Ciąg dalszy).

IX.
Z nastaniem okresu wyborczego, w koń­

cu marca, rozpoczęła się wojna Niebo także 
zdawało się dostrajać do wzburzonych uspo­
sobień, zachmurzone ponuro; wiatr i deszcz 
ze śniegiem dniem i nocą smagał w oczy 
biegających tu i ówdzie, podzielonych na dwa 
obozy.

W kawiarni „du Panier fieuri“ odby­
wały się codziennie burzliwe narady w wiel­
kiej sali. Obydwie przeciwne partye tu się 
schodziły, a czasem i ścierały z sobą. Z le­
wej strony panował Eligjusz Toucheboeuf w 
otoczeniu dawnej rady w towarzystwie Odoula, 
handlarza drzewem i Bluet, aptekarza. Opo­
zycja zajęła prawą stronę, mając na czele 
młodego doktora Jourdheuil rytownika Loyer, 
ogrodnika Jacąuni i właściciela kawiarni gru­
bego Mausuy, radującego się z tego napływu
gości. .

Już na pierwszem zebraniu Eirm in Ohar- 
mois, który był się porozumiał dzień przed­
tem z Adeliuą i doktorem Jourdheuil, posta­
nowił rzucić wszystko na jedną kartę. Popro­
sił o głos i wszedł odważnie na trybunę. 
Uroczyste milczenie zaległo, a wszystkie oczy 
zwróciły się na niego, onieśmielając go. Po­
czciwy hodowca róż nie był przyzwyczajony

przemawiać publicznie i czuł, że go w gar- I 
dle coś dławi, ale był zdecydowany na wszy­
stko, a wzruszenie i przejęcie się szczere tem 
co miał na sercu, udzieliło mu siły i wymo­
wy. To, co mówił, było całkiem proste.

— Moi przyjaciele, znacie mnie od da­
wna i widzieliście mnie nieraz przy pracy. 
Oto lat dziesięć należę do rady miejskiej; 
broniłem zawsze interesów gminy i zawsze 
otwarcie mówiłem, co myślę. Nie możecie 
wątpić ani w moją szczerość, ani poświęce­
nie, nie będziecie też wątpić w prawdę tego, 
co mam przedstawić z moją zwykłą ot war­
tością.. ..

Wyznał dalej, że pragnął stanąć przed 
nimi wraz ze wszystkimi dawnymi kolegami 
z rady i wraz z nimi umieścić swoje nazwi­
sko na liście, tymczasem niektórzy z pomię­
dzy tych kolegów, udając przed nim przy­
jaźń, spiskowali skrycie przeciw niemu noca­
mi, chcąc go albo wyrzucić z rady, albo 
zmusić, żeby się cofnął, gdyby przypadkiem 
został w ybrany! Ale on został o tem powia­
domiony i umyślnie zabrał głos, aby oświad­
czyć, że oddziela się od nich, nie chcąc nic 
mieć do czynienia z ludźmi, którzy na wzór 
Judasza skrycie zdradzają. Zabrania im poło­
żyć swoje nazwisko na ich liście, gdzie było­
by nadto w złem towarzystwie ! Pomimo tego 
nie cofa się przed wyborem, przeciwnie, prosi 
wyborców o zaufanie dla siebie i dla swoich 
przyjaciół, prawdziwych przyjaciół, którzy 
stoją przy nim. Oni tak samo, jak Oharmois, 
znają i uznają dobro gminy, której potrzeba 
rozmaitych ulepszeń, aby wzrastać mogła i 
rozwijać się. Trzeba lepszych dróg, oświetle­
nia , kanałów hygieniczniej zastosowanych, 
trzeba postępu, bo jak go nie będzie, to zna­
czy, że się cofają.... Dla tego też poleca je­
szcze raz wyborcom, żeby obdarzyli jego i

jego towarzyszy pełnem zaufaniem.... żeby ich 
nie rozdzielać przy utworzeniu nowej rady.

To ostatnie było prawdziwym ciosem 
dla przeciwników, którzy niespodziewali się 
podobnego wystąpienia. Oszołomieni z począ­
tku Toucheboeuf, Odoul i Blouet spojrzeli na 
siobie, a potem Blouet, człowiek wygadany, 
głos zabrał:

— Panowie! — rzekł tonem drwią­
cym — jesteśmy zdziwieni, tak samo jak wy, 
tem co słyszymy. Pan Oharmois skarży się 
na swoich kolegów i grozi, że ich porzuci. .. 
Zdaje mu się, że ich ukarze, odmawiając im 
swoich światłych poglądów.. . Niesłusznie so­
bie wyobraża, że jest tak nieodzownie potrze­
bny. Nie zatrzymujemy go, a nawet mało ża­
łujemy obecnie, widząc, w jaką stronę się 
zwrócił....

To mówiąc, mówca rzucił ironiczne spoj­
rzenie w stronę opozycyonistów, a potem cią­
gle tym samym tonem dodał, że czuje się w 
obowiązku ze wszystkich sił zaprotestować 
przeciw potwornym insynuaeyom pana Char- 
mois, który bajkę sobie u łożył... Nigdy nie 
myśleli go wyrzucać z rady i zawsze mieli 
zamiar z nim razem stawić się przy wybo­
rach, a owe spiski nocne nie istniały nigdy, 
chyba tylko w chorej wyobraźni opowiada­
jącego !

Zaledwie skończył, Oharmois, który le­
dwie mógł usiedzieć na swojem miejscu, czer- 
wieńszy na twarzy niż jego róże, wyskoczył 
na estradę.

— Nie masz pan odwagi przyznać się 
publicznie do swoich złych czynów! — za­
wołał. —  Ale ja  stoję przy swojem: spisek 
na mnie był i dowiodę tego jasno. Groma­
dziliście się wieczorami u pana Toucheboeufa, 
który jest głównym dowódcą spisku; on trzy­
ma wszystkie nici, a wy skaczecie jak on

wam zagra. Ma nadzieję, że gdy ja opuszczę 
radę, on będzie miał wolne pole i zarządzi 
gminą według własnej fantazyi. Ja mu zawa­
dzam !... I powiem dlaczego; on wie. że ja 
jestem za drogą des Saussaies.... Ztąd jego 
gniew.... Ta droga, tak korzystna dla gminy, 
szkodzi prywatnym interesom pana Tonche- 
boeufa i nie chce do niej dopuścić.... Z tego 
powodu proponował mi pewnego razu, żebyś­
my się obydwa zmówili wymagać od depar­
tamentu podwójnej ceny za grunta w Saus­
saies....

— To fałsz! — przerwał Toucheboeuf 
wściekły, wyciągając ściśnięty kułak ku try­
bunie.

— To prawda! — odezwał się głos.
— Niech ten co to powiedział powtó­

rzy mi to w oczy! — krzyknął kupiec, prze­
chylając głowę naprzód, jak byk do walki.

Z tłumu wystąpił ogrodnik Jaccjuin w 
fartuchu, rozczochrany i zaniedbany, jak z 
lasu.

— To prawda — powtórzył. — Pewne­
go poranku na poziomkami w les Saussaies 
zaproponował mi pan to samo.... A to co pan 
mówiłeś mnie, Jacąuin, mogłeś pan tak sa­
mo dobrze mówić panu Oharmois!

Na te słowa straszliwe krzyki i szyder­
stwa ozwały się w głębi sali.

— Skłamaliście! — wrzeszczał Touche- 
boeuf, grożąc.

— Precz z Toucheboeufein!... precz!... 
wyrzucić go! — wrzeszczeli przyjaciele Ja- 
cąuina, rzucając się naprzód.

Posiedzenie zakończyło się zamięszaniein 
i prawie walką na pięści.

(Ciąg dalszy nastąpi).



W iedeń, 7 czerwca. Sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej _w Delegacyach o etacie ma­
rynarki wojskowej o wypadkach w Chinach 
powiada, że komisya budżetowa uważa za swój 
honorowy obowiązek wyrazić marynarce woj­
skowej najpełniejsze uznanie tego, że chociaż 
mała w liczbie i ograniczona w swych środ­
kach, wiernie pełnym chwały Iradycyom 
wszystko co mogła najlepszego postawiła w 
obronie honoru i ojczystej flagi.

Rada Państwa.

(Posiedzenie Izby panów w dniu 5 czerwca).
W i e d e ń ,  7 czerwca. Posiedzenie Izby 

panów we środę rozpoczęło się około godziny 
8 wieczorem. Izba panów przyjęła uchwalony 
już przez Izb§ deputowanych projekt ustawy 
w sprawie należytości z tytułu przenoszenia 
własności

W toku dyskusyi złożył w imieniu stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego p. L e m a y e r  
oświadczenie, 2 protestem przeciw rozporzą­
dzeniu wydanemu na podstawie §. 14 z 14 
sierpnia 1899 roku, uważając je za niezgo­
dne z konstytucyą.

Prof- L am  as  c h oświadczył w imieniu 
swego stronnictwa, że nie chce zapuszczać się 
w rozpatrywanie, o ile ze stanowiska teore- 
tyczno-naukowego trafnem jest zastosowanie
§. 14. Jego stronnictwo jest zdania, że obie 
Izby parlamentu mają prawo badać, o ile 
rozporządzenie Cesarskie posiada wagę, a to 
tein bardziej, gdy ono wnika głęboko w całe 
konstytucyjne i państwowe życie.

p. j y l a d e y s k i  oświadczył w imieniu 
swego stronnictwa, że przyłącza się w zupeł­
ności do wywodów p. Lamascha.

P. S t e i n  b a c h  roztrząsał kwesty § ze 
stanowiska prawniczego i oświadczył się za 
przyjęciem przedłożenia w formie niezmie­
nionej.

p. Minister skarbu dr. B o e h m - B a -  
w e r k  podnosił dodatnie strony przedłożenia 
dla wielkiej części ludności i prosił o przyję­
cie go przedewszystkiem w interesie, przemy­
słu budowlanego.

W głosowaniu przedłożenie przyjęto.
Przy następnym punkcie porządku dzien­

nego, tyczący się zmiany ustawmy o Izbach 
handlowo-przemysłowych referował ustawę p. 
M a u t h n e r .  Ustawę przyjęto bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie Izba przyjęła w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o margarynie, po- 
czem przystąpiła do dyskusyi nad przedłoże­
niem o inwestycyach kolejowych.

Po przemówieniu referenta bar. C z e- 
d i k a ,  który zalecał przyjęcie przedłożenia, 
Izba w drugiem i trzeciem czytaniu u c h w a ­
l i ł a  całe to przedłożenie, którego przyjęcie 
zalecał także gorąco 1*. Minister kolei żela­
znych dr. W i t t  e k.

Następne posiedzenie w sobotę.
*

Wiedeń, 7 czerwca. (Telegram). Spra­
wozdania specyalnej komisyi Izby panów z 
obrad nad przedłożeniem o budowie kanałów, 
uznaje zasługi obecnego Rządu z tego powo­
du, że w połączeniu z przedłożeniem o inwe­
stycyach kolejowych przez tak doniosłe dzieło 
reformy w dziedzinie komunikacyi i gospodar­
stwa wodnego dowiódł poważnych usiłowań 
około stworzenia warunków dalszego ekono 
micznego rozkwitu Państwa i energicznego 
podniesienia dobrobytu ludów. Sprawozdanie 
wywodzi, że poważniejsze przeciwko zbudowa­
niu sieci dróg wodnych, podnoszone są tylko 
w tych kołach rolniczych, które projektowane 
budowle wodne uważa się jedynie za środki 
komunikacyi, mogące stworzyć nową konku- 
rencyę obcych produktów surowych. Drogi 
wodne jednak dają rolnikom o wiele tańsze 
środki transportu, ułatwiają zaprowadzenie 
wszelkich urządzeń, mających na celu odwo­
dnienie, lub nawodnienie, oraz wyzyskanie siły 
wodnej, a w ten sposób przyczyniają się do 
podniesienia konsumcyi produktów rolniczych. 
Budowa sieci dróg wodnych jest nakazaną, 
dawno odczuwaną potrzebą, jeżeli Austrya nie 
ma zostać w tyle za Niemcami i innerni pań­
stwami kulturalnymi. Sprawozdanie kładzie 
nacisk na potrzebę regulacji rzek i zachęca 
do jak najrychlejszego wybudowania kanałów. 
Go do porządku wykonać się mających robót, 
wyraziła większość komisyi życzenie budowy 
w pierwszej linii kanału Dunaj-Odra, głównie, 
aby w ten sposób uzyskać wzór dla innych 
dróg wodnych. Sprawozdanie zawiera rezolu- 
cyę tyczącą się jak najrychlejszej budowy ka­
nału Dunaj - Odra, wzywając zarazem Rząd, 
ażeby przygotowawcze studya do połączenia 
tago kanału z kanałami galicyjskiemi i z Elbą 
jak najrychlej zostały ukończone. Wreszcie 
sprawozdanie zaleca Izbie panów przyjęcie u- 
,stawy o drogach wodnych.
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KORESPOIDEICYE

Rzym, d. 2 czerwca.

(Królowiczówna Jolanda. — Uroczystości. — 
Chrzest św.).

Rozwiązanie królowej Heleny nastąpiło 
wczoraj — urodziła się córka. Życzono sobie, 
spodziewano się syna, któremu miało być na­
dane imię H urnbert, dyskutowano już w 
dziennikach o tytule, jaki będzie miał, więc 
małe, lekkie rozczarowanie, jak zwykle w po­
dobnych razach. Małej księżniczce nadano 
imiona Jolanty Małgorzaty. Nowonarodzona 
jest blondynka, co jej urok, w oczach W ło­
chów, dla których blondynki mają wyjątko­
wy wdzięk, podnosi. Wszakże i królowa Mał­
gorzata, babką; i król Wiktor Emanuel mają 
jasne włosy.

I matka i mała nowonarodzona są w 
dobrem zdrowiu, jak powiada urzędowy ko­
munikat.

Rozwiązanie królowej Heleny nastąpiło 
nieco niespodziewanie, zapowiadano je i spo­
dziewano się go w Kwirynale dopiero za 
kilka dni. Król, który powrócił był ze Spe- 
zii, dokąd jeździł na uroczystość spuszczenia 
na wodę nowego potężnego pancernika „Kró­
lowa Małgorzata1*, wybierał się na polowanie 
do Oastelporziano, własnego majątku, pod 
Rzym, razem z młodym księciem Czarnogór­
skim Mirkiem, kiedy mu dano znać nad ra­
nem, że królowe chwyciły bole porodowe. 
Niezwłocznie też zatelegrafowano wiadomość 
do pałacu Buoncompagni-Piombino, dzisiejszej 
rezydencyi królowej Małgorzaty. W krótkim 
czasie i króiowa-wdowa i księżna Milena i 
doktorzy znaleźli się u łoża dostojnej poło­
żnicy.

O dziewiątej godzinie z rana przyszła na 
świat córka, a o 10 rozeszła się po Rzymie 
wiadomość o rozwiązaniu. Z wieży Kapitolu 
odezwał się dzwon na Monte Mario dano 
dwadzieścia jeden strzałów, na Corso wysta­
wiono chorągiew o barwach włoskich, a z 
ambasad uwierzytelnionych przy Kwirynale, 
sztandary państwowe.

Wczoraj i dziś — w święto rocznicy 
konstytucyi — Rzym jest w nastroju świąte­
cznym i z całego kraju nadchodzą wiadomo­
ści o manifestacyach patryotycznych. Nie­
wątpliwie narodziny potomka dynastyi sa­
baudzkiej wzmocią węzły pomiędzy monarchią 
i krajem. Jolanta jest imieniem znanem w 
dziejaan rodziny sabaudzkiej. W czternastym 
i piętnastym wieku były księżniczki tego imie­
nia, a z tych jedna, żona Aleksandra IX. 
księcia sabaudzkiego, była siostrą króla Lu­
dwika X[.

Pomiędzy innerni manifestacyami ludo- 
weini, komitet, jaki się zawiązał dla uczcze­
nia radosnego wypadku, wypuścił z tarasu 
Kapitolu, 800 pocztowych gołębi, aby roznio­
sły w różne strony wiadomość o przyjściu 
na świat córy królewskiej.

Akt cywilny narodzenia księżniczki bę­
dzie spisany we środę przyszłą, w obecności 
ministra spraw wewnętrznych, Giolittego, jako 
notaryusza korony, prezesa senatu p. Saracco, 
i z udziałem około 150 osób, deputacyj sena­
tu i parlamentu, rady miejskiej, syndyka Rzy­
mu, ks. Oolonny, kawalerów orderu św. Anun- 
ziaty, ministrów i hrabiego Gianotti prefekta 
pałacu.

_ Uroczysta ceremonia chrztu św. nie od­
będzie się, zanim królowa Helena nie będzie 
na tyle na siłach, aby módz być obecną, a 
więc dopiero za dni kilkanaście. To zdaje się 
być pawnem, że na matkę chrzestną zapro­
szoną zostanie, królowa portugalska Marya 
Pia, siostra ś. p. króla Humberta, ojcem 
chrzestnym byłby ks. Prosper Oolonna, jako 
burmistrz miasta, w którem księżniczka Jo­
lanta światło dzienne ujrzała. Zdaje się, że 
kapelan nadworny, monsignor Lanza udzieli 
chrztu św., w nowej kaplicy Kwirynału, tym­
czasem zaś, tenże sain kapelan ks. Lanza 
ochrzcił nowonarodzoną, z wody.

Miasto Rzym ofiaruje na ten cel wspa­
niałą srebrną, ślicznie rzeźbioną kołyskę. Po­
dobny dar przywiozła też z sobą ks. Milena 
czarnogórska.

Król wydał amnestyę, tyczącą się głó­
wnie kar pieniężnych i mniejszych przestępstw7. 
Kied wstąpił na tron dzisiejszy monarcha 
Wiktor Emanuel III., ogłoszona została amne- 
stya, chyba nazbyt szeroka, z której korzy­
stali przestępcy, skazani za większe zbro­
dnie, skutkiem czego, dziesiątki tysięcy prze­
stępców, odsiadujących kary, zwolnionych zo­
stało jednocześnie z więzienia. Ztąd poszło, że 
statystyki sądowe wykazały wyższą cyfrę re- 
cedyw, â  opinia publiczna kilkakrotnie miała 
sposobność protestować przeciw podobnemu 
systemowi.

Zarazem mianowanych zostało trzech no­
wych kawalerów orderu św. Anunziaty, naj­
wyższej odznaki, jaką dwór włoski rozporzą­
dza. Otrzymali ją :  prezes ministrów Zanar- 
delli, markiz Yisconii - Yenosta b. minister 
spraw zagranicznych i b. minister wojny, San 
Marzanor którzy, odtąd, mają ty tu ł: kuzynów 
królewskich.

czerwca 1901 r.

Oprócz książąt krwi, posiadało obecnie 
sześciu dygnitarzy łańcuch św. A nunziaty: 
Franciszek Orispi, ks. Nigra ambasador w 
Wiedniu (i honorowy doktor filozofii Wszech­
nicy krakowskiej), senator Ricotti, b. minister 
Biancheri, markiz di Rudini i prezes senatu 
Saracco.

Coś, z tego entuzyazmu patryotycznego, 
spłynęło również i na mamkę, młodą zdrową 
kobietę z San Yito Romano, w prowincyi 
rzymskiej. Mała mieścina, schowana z górach 
albańskich w t. zw. Lacium, dumną jest, że 
dostarczyła niańki dynastyi sabaudzkiej. Więc, 
skoro nadszedł telegram o narodzeniu się księ­
żniczki, wyprawiono w San Yito serenadę na 
mandolinach, pod skromnym domkiem chłop­
skim, rodziny Ointi, z której wyszła Magda­
lena, mamka. Ukazały się już nawet, na uli­
cach Rzymu kartki pocztowe ilustrowane, z 
portretem niańki i podobizną kołyski, jaką 
Rzym ofiaruje.

Z W arszaw y.
(Z bieżącej chwili).

Ministerstwo oświaty poleciło radzie Uni­
wersytetu warszawskiego nadesłać swoją opi­
nię w sprawie przyjmowania młodzieży z wy­
kształceniem realnem do Uniwersytetu na ró­
wni z wychowańcami gimnazyum.

Konsekracya nowego biskupa płockiego 
ks. Szembeka odbędzie się w Petersburgu 
dnia 9 b. m. a ingres do katedry płockiej 
dnia 15 b. in.

Bardzo smutnie skończyła się wycieczka 
do Warszawy kilku Niemców z Gliwic na 
Szląsku. Wyjechali w pierwszy dzień Zielo­
nych Świątek i zabrali z sobą aparat fotogra­
ficzny, którym na granicy robili zdjęcia. Na 
dworcu w Warszawie przytrzymano ich jako 
szpiegów i odstawiono pod eskortą wojskową 
do więzienia. W drugie święto po południu 
stanęli przed komendantem Warszawy, który 
kazał z nimi spisać protokół, poczem wrócił 
im wprawdzie wolność, ale znowu pod eskor­
tą trzech żołnierzy z nabitymi karabinami 
odstawiono ich do granicy. Aparat fotografi­
czny i płyty z zdjęciami władza zatrzymała 
i zniszczyła.

W Łodzi zmarł cenzor warszawskiego 
komitetu cenzury J. A. Gabła, delegowany 
do Łodzi dla pełnienia obowiązków oddziel­
nego cenzora. Zmarły, rodem Galicyanin, był 
ożeniony z córką znanego działacza apostaty 
Naumowicza i jak notuje Dmewn. W ar­
szawski był współpracownikiem pism rossyj- 
skich i ruskich w Galicji.

Sprawy p o M ie i  PrnslecL
Przed Izbą karną w Gdańsku toczył się 

onegdaj procos przeciw księdzu proboszczowi 
Tyczyńskiemu w Starzynie, którego denun- 
cyował miejscowy nauczyciel niemiecki Splett, 
że ów duchowny rozmyślnie nie odmawia 
kościelnej modlitwy za cesarza i za pomyśl­
ność państwa niemieckiego, oraz za wojsko 
walczące w Chinach, w końcu, że nie wy­
głasza przepisanych kazań niemieckich.

Proces odroczono ponieważ powołany na 
świadka denuneyant Splett, odmówił obrońcy 
oskarżonego wyjaśnień na rozmaite pytania, 
zasłaniając się tajemnicą służbową. Sąd po­
stanowił zwrócić się do regencyi z zapyta­
niem, czy pozwoli nauczycielowi zeznać, kto 
go nakłonił do wniesienia skargi na pro­
boszcza.

W gnieźnieńskiej szkole ludowej nau­
czyciele starali się namówić rodziców polskich 
do zgodzenia się na niemiecki wykład religii, 
pokazując im katechizmy w języku niemie­
ckim, zaopatrzone w cenzurę ks. biskupa Li- 
kowskiego w Poznaniu i twierdząc, że ks. bi­
skup zgodził się na zaprowadzenie niemie­
ckich wykładów. Z tego powodu ogłaszają 
polskie dzienniki odpowiednie ostrzeżenie.

Towarzystwu przemysłowemu w Wol­
sztynie, w Poznańskiem, zabroniła władza po­
licyjna odbycia publicznej zabawy. Władza 
wyższa na wniesione do niej zażalenie zakaz 
potwierdziła.

Górnoszląskie gazety ogłaszają szereg 
korespondencyj, potwierdzających wiadomość 
o zniesieniu polskiego śpiewu kościelnego w 
kilku parafiach górnoszląskich.

Dnia 16 czerwca odbędzie się w Berli­
nie wielki wiec parafialny polski w sprawie 
nabożeństw polskich.

Pod przewodnictwem p. Kolendy z Dort­
mundu odbył się w Hordę w Westfalii wiec 
polski, w którym uczestniczyło około 700 osób.

K R O K I E W

Lwóio, 7 czerwca.
—  Uroczystość Bożego Ciała z powodu

niepewnej pogody odbyła się wczoraj tylko w 
obrębie kościoła katedralnego.

O godzinie 8 rano odprawił ks. Arcybiskup 
dr. Bilczewski uroczyste pontyfikalne nabożeń­
stwo w asystencyi kapituły łać., tudzież licznego 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego.

W nabożeństwie wzięli udział Ich Eksce- 
lencye: Pan Namiestnik Leon hr. Piniński, P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Pre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Mniszek Tchorznicki, głównodowodzący korpusu 
generał-zbrojmistrz Fiedler z generalicyą i gro­
nem oficerów, Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skar­
bu dr. Witold Mora Korytowski; dalej Wicepre­
zydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Dylewski, proku­
rator Skarbu dr. Korn, senat akademicki, re­
prezentanci władz rządowych i autonomicznych, 
grono radnych z prezydyum na czele, Towarzy­
stwo strzeleckie, wszystkie cechy ze sztandarami 
tudzież tłumy publiczności.

Po nabożeństwie odbyła się procesya we­
wnątrz kościoła katedralnego, w czasie której 
kolejno przy każdym z czterech ołtarzy odśpie­
waną została Ewangelia.

Podczas czytania Ewangelii i odśpiewania 
uroczystego Te Deum batalion 24 p. p. usta­
wiony przed katedrą oddał przepisane salwy ka­
rabinowe.

— Wiadomości osobiste. Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Jan Dylewski po­
wrócił z wizytacyi sądu obwodowego w Sambo­
rze i objął urzędowanie.

— P. J. Paderewski z żoną przybyli 
wczoraj do Lwowa o godzinie G1/* po południu. 
Powitał ich pierwszy prezydent miasta dr. Go- 
dzimir Małachowski, poczem wprowadzono zna­
komitego wirtuoza do poczekalni I. klasy, gdzie 
przemówili: JE. Tchorznicki, prezes komitetu i 
dyrektor Pawlikowski. Znakomity gość, wzru­
szony, dziękował za przyjęcie tak mowcom, jak 
i „Chórowi akademickiemu11, który witał go pie­
śnią. Pani Paderewskiej wręczono bukiet świe­
żych kwiatów.

Po przebraniu się w Hotelu Europejskim, 
udali się państwo Paderewscy do teatru na
próbę generalną opery „Manru11. Na życzenie 
p. Paderewskiego odpadają wszelkie projekto­
wane przyjęcia. Dzisiaj wieczorem będą pań­
stwo Paderewscy na przedstawieniu „Wesela11 
Wyspiańskiego; jutro będzie p. Paderewski na 
śniadaniu u JE. Pana Namiestnika, a w nocy 
po premierze odjeżdża do Londynu, gdzie zna­
komity wirtuoz wystąpi z własnym koncertem.

— Konkurs. Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na jedno stypendyum w kwocie 200 K. 
z fundacyi „Franciszka Steczkowskiego z Jasła11, 
przeznaczony dla uzdolnionych rzemieślników, 
którzyby chcieli kształcić się dalej w obranym 
zawodzie poza obrębem miasta Jasła. Pierwszeń­
stwo mają rzemieślnicy urodzeni w Jaśle.

Wydział krajowy postanowił nadać tym
razem stypendyum kandydatowi kształcącemu się 
w rzemiośle stolarskim. Nadane stypendyum bę­
dzie pobierane przez jeden rok, może być jednak 
w miarę uznanej przez Wydział krajowy potrzeby 
pozostawione na czas dłuższy, najdłużej na trzy 
lata.

Kandydaci ubiegający się oto stypendyum, 
winni najdalej do 10 lipca b. r. wnieść udoku­
mentowane podania swe do Wydziału krajowego.

—  Dyrekcya gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie składa za pośrednictwem naszem 
p. Emanuelowi Hawrankowi, dzierżawcy dóbr w 
Zborowie, serdeczne podziękowanie za bezintere­
sowne dostarczenie ze Złoczowa 5 podwód dla 
uczniów tego gimnazyum podczas wycieczki do 
Podhorzec w dniu 2 b. m.

—  Zabawa kwiatowa, urządzona wczo­
raj wieczorem w pasażu Mikolascha na rzecz 
funduszu pensyjnego Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, powiodła się pod każdym względem 
doskonale. Osób — jak wykazały sprzedane bi­
lety wstępu — zebrało się ponad 2.000, oży­
wienie w prawdziwie europejskim pasażu, przy­
branym gustownie, oświeconym jasno, panowało 
wielkie; chóry „Echa11 i „Akademicki" oraz pro- 
dukeye orkiestrowe kapelmistrza Rolla zyskiwały 
gromkie oklaski; stoliki pań artystek, sprzeda­
jących kwiaty, szampan i confetti bezustannie 
oblęgano tłumnie, a tombola przyniosła szczęśli- 
wym wybrańcom losu przepiękne palmy i inne 
wygrane. Wśród przybyłych gości zauważyliśmy 
najwybitniejszych reprezentantów wszystkich sta­
nów i zawodów z JE. Panem Marszałkiem kraju 
na czele. Dochód z zabawy jest bardzo znaczny.

— Instalacya króla kurkowego od­
była się wczoraj na Strzelnicy miejskiej ze zwy­
kłą okazałością. Zebrana w ratuszu brać strze­
lecka, udała się o godzinie 3 po południu z 
prezydentem miasta dr. Małachowskim na czele, 
powozami do mieszkania ogłoszonego królem 
kurkowym p. Jana Lerskiego na plac Bernar­
dyński, zkąd po mowie prezydenta miasta i spo­
życiu posiłku udali się wszyscy z nowym kró­
lem kurkowym na Strzelnicę, gdzie wjechano 
przed „twierdzę11 wśród odgłosu salw moździe­
rzowych.

Mistrz ceremonii, p. Krzysztof Janowicz, 
zawiódłszy cały orszak przed portret króla Zy­
gmunta Augusta, ogłosił po odczytaniu proto­
kołu strzelania i przywileju z roku 1540, kró­
lem p. Jana Lerskiego, poczem wręczył królowi 
i marszałkom insygnia.

Po rozdaniu premij za strzały, zdjął gru­
pę całą fotograf p. Wybranowski.
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O godzinie 9 wieczorem odbyła się w sali 

Strzelnicy miejskiej uczta królewska, w czasie 
której przygrywała orkiestra 80 p. p.

Szereg toastów rozpoczął prezes Towarzy­
stwa strzeleckiego wiceprezydent miasta p. Mi­
chalski, wznosząc zdrowie nowego króla kurko­
wego, który znowu toastował na cześć prezy­
denta miasta dr. Małachowskiego. Z kolei po­
sypały się inne toasty. Prezydent miasta pił 
zdrowie mieszczaństwa polskiego, p. Getritz du­
chowieństwa, ks. prałat Lenkiewicz drużyny 
strzeleckiej, p. Ciuchciński obu marszałków pp. 
Platowskiego i Janowicza, p. Niemczynowski 
zdrowie Wiceprezydenta sądu krajowego wyższe­
go dr. Dylewskiego, który znowu odpowiedział 
toastem na eześć mieszczaństwa. Szereg toastów 
zakończył ks. Lenkiewicz staropolskiem „Ko­
chajmy się !“ Ochocza zabawa przeciągnęła się 
do późnej godziny.

—  Z Kasyna miejskiego. We wtorek, 
11 b. ni., o godzinie 8 wieczorem walne zgro­
madzenie członków Kasyna.

—  Z okazyi 25 - letniej rocznicy założe­
nia kamienia węgielnego pod własny gmach, 
odbył się przedwczoraj w salach Kasyna miej­
skiego raut. Po części wokalnej odegrali amato- 
rowie fantazyę sceniczną w 1 akcie pani G. Za­
polskiej p. t.: „Sen“, poczem nastąpiły tańce, 
które przeciągnęły się do rana.

—  Związek katolickich Towarzystw i za­
kładów dobroczynnych poleca dobroczynności pu­
blicznej J. W., wdowę po urzędniku bez pensyi, 
matkę dwojga małych dzieci, której dla założe­
nia pralni brak funduszu około 150 K. Przez 
umożliwienie założenia pralni uratowałoby się tę 
inteligentną rodzinę od nędzy. Ofiary przyjmuje 
„Związek" (Lwów, Rynek 30).

— Krajowy zjazd przemysłowców i ro­
botników odbędzie się we Lwowie 16 i 17 b. m. 
w sali ratuszowej.

—  Walne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia przemysłowego krawców i kuśnierzy 
we Lwowie, odbędzie się 9 b. m. o godzinie 3 
po południu w Izbie rękodzielniczej.

—  Losowanie czterech premij z fundacyi 
Wincentego Łodzią Ponińskiego dla czeladników 
rzemieślniczych odbędzie się dnia 19 lipca b. r. 
Podania wnosić należy do 5 lipca.

— Wyeieczkę towarzyską z tańcami 
urządza w sobotę, 8 b. m., do Lesienic (browar 
Grunda) lwowskie Tow. śpiewackie „Echo".

— Walne zebranie reprezentantów pra­
codawców i delegatów członków Kasy chorych 
miasta Lwowa odbędzie się w niedzielę, 9 b. m., 
o godzinie 11 rano w sali ratuszowej.

— Przejechanie. Dorożkarz parokonny 
nr. 266 jadąc we środę po południu szybko ulicą 
Zyblikiewicza najechał na robotnika Piotra Ko­
pińskiego i ciężko go pokaleczył.

— Ślub panny Olgi Lityńskiej, córki le­
karza przemyskiego, z dr. Aleksandrem Kolesą, 
profesorem Uniwersytetu lwowskiego, odbędzie 
się dnia 8 b. m. o godzinie 7 wieczorem w ka­
tedralnej cerkwi w Przemyślu.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Mera- 
nie, Witold Bogusz, słuchacz IV roku prawa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W Lozannie, dr. medycyny Wiktorya Mark- 
beimówna, Lwowianka, w 25 roku życia.

— Zamach samobójczy. Wczoraj o go­
dzinie 7 rano za rogatką Gródecką rzuciła się 
w zamiarze samobójczym pod koła nadjeżdżają­
cego pociągu Anna Chrzanowska, wdowa po nau­
czycielu. Szczotki umieszczone przed lokomotywą 
odrzuciły ją z toru tak, że koła maszyny zmia­
żdżyły jej tylko dłoń prawej ręki. Wezwane po­
gotowie stacyi ratunkowej odwiozło niedoszłą 
samobójczynię do szpitala powszechnego:

— Pod zarzutem uwiedzenia aresztowa­
no we Lwowie we środę Henryka Bachta, pra­
ktykanta górniczego przybyłego ze Schodnicy, 
który wedle podania małżonków Mozesa i Estery 
Glasów, przybyłych w pościgu za nim ze Scho­
dnicy, uprowadził z domu 2 2 -letnią córkę ich 
Eanię. Przy aresztowanym znaleziono wizowany 
już pasport na podróż do Rossyi. Dziewczyny 
dotąd nie odszukano, gdyż uwięziony odmawia 
wszelkich wyjaśnień.

— Samobójstwo. Wczoraj przed połu­
dniem odebrała sobie we Lwowie życie w mie­
szkaniu własuem przy ul. Lelewela 5, 58-letnia 
akuszerka Katarzyna Kazor, żona stolarza, za­
żywszy sporą dozę kwasu karbolowego. Przy­
czyna samobójstwa nie jest wiadoma.

— Nieszczęśliwy wypadek. Podczas 
przechadzki w lasku  na  Pohu lance  z łam ała  wczo­
raj nogę służąca  Ju lia  C h iin ianka . Stacya ra­
tunkow a odw iozła ją  do szp ita la  powszechnego.

=  Baczność przed pseudo - inspektorami 
wodociągowymi. W takim charakterze zjawił 
się wczoraj mężczyzna 30 - letni, słuszny, 
szczupły, z czarnym wąsikiem, w czarnem u- 
braniu, do mieszkania p. Idy G. pod 1. 2 uli­
cą Zimorowicza, celem oglądnięcia pomieszkania. 
Po odejściu jego zauważyła lokatorka brak swe­
go oksydowanego zegarka z łańcuszkiem.

=  Z aresztów sądowych w Leżajsku 
zbiegło trzech złodziei kieszonkowych: Abraham 
Złoczower z Czerniowiec lat 24, niski brunet; 
Selig Schwam ze Stryja, lat 23, średni, blon­

dyn, oraz Markus Lizak z Jarosławia lat 21, 
okrągłej twarzy, brunet, o siwych oczach.

=  Nagła śmierć. Onegdaj o godzinie 1 
w nocy zmarł nagle w hotelu Krakowskim na 
porażenie serca Jan Nowakowski, obywatel z 
Żerebek wielkich gub. wołyńskiej, lat 64 liczą­
cy, przybyły do Lwowa dla kuracyi.

— Z Bobrki piszą nam: W d. 4 b. m. 
około godziny 4 po południu podczas jarmarku 
w Strzeliskach nowych przyszło do bójki między 
wieśniakami a izraelitami. Powód do tego dała 
gwałtowna kłótnia pomiędzy kramarką Lejcią 
Schildkraut a wieśniaczką Kseńką Kutna z Ko- 
rzelic, w pow. przemyślańskim. Do sprzeczki 
przyszło przy sposobności kupna bułek. Miano­
wicie straganiarka żądała od wieśniaczki, aby 
oddała jej koronę, którą ona rzekomo dała wie­
śniaczce do zmiany; Kseńka zaprzeczyła jednak, 
jakoby otrzymała ową koronę, poczem Schild­
kraut zerwała jej chustkę z głowy, a wielu ży­
dów pospieszyło straganiarce z pomocą, rzucając 
się na wieśniaczkę. Wówczas zebrani na targu 
chłopi przyszli z pomocą zaatakowanej wieśniaczce 
i rozpędzili żydów zgromadzonych dokoła niej, 
oraz wybili szyby w domach żydowskich, przy 
placu targowym się znajdujących. Pełniący służbę 
komendant posterunku żandarmeryi Gałuszka we­
zwał ekscedentów do rozejścia się, — tłum je­
dnak nie usłuchał wezwania i przybrał wobec 
żandarma groźną postawę, tak. że drugi żandarm 
Kaszycki widział się zmuszony pospieszyć pierw­
szemu na pomoc, przyczem torując sobie wśród 
tłumu drogę, zranił czterech chłopów bagnetem, 
z tych dwóch ciężej, dwóch zaś lekko. Wkrótce 
potem powiodło się żandarmom przywrócić spokój.

Na telegraficzną wiadomość o zajściu, sta­
rosta w Bóbrce wysłał koncepistę Namiestni­
ctwa Grodzickiego z odpowiednią asystencyą 
żandarmeryi niezwłocznie na miejsce, — ten 
jednak po przybyciu do Strzelisk zastał już zu­
pełny spokój.

Zajście miało charakter czysto przypadko­
wy, a mieszkańcy Strzelisk Nowych nie brali 
w niem udziału, lecz tylko przybysze na jar­
mark. Na wszelki wypadek wzmocniono w Strze­
liskach posterunek żandarmeryi. Dochodzenia w 
toku.

— Rada miasta Krakowa odbyła we 
środę wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Friedleina, na którem od­
czytano pismo członków komitetu Muzeum na­
rodowego: dr. St. Tomkowicza, dr. Piotra Bień­
kowskiego, piof. Jerzego hr. Mycielskiego, St. 
lir. Tarnowskiego, Napoleona Ekielskiego, hr. 
Edwarda Raczyńskiego, radcy Sławomira Odrzy- 
wolskiego i Tadeusza Błotnickiego, którzy proszą 
Radę o zreasumowanie uchwał odnoszących się 
do §§. 12, 13 i 14 statutu Muzeum z powodu 
tego, że uchwały te ścieśniły zakres działania 
komitetu, obniżyły go do poziomu jednej z sekcyj 
Rady miasta, odebrały prawo proponowania dy­
rektora, obniżyły stanowisko dyrektora Muzeum 
i zrobiły go zwykłym funkeyonaryuszem magi­
stratu. Podpisani oświadczają, że w obecnych 
warunkach nie mogliby nadal pozostać w komi­
tecie Muzeum.

Osobno zastanawiała się Rada nad sprawą 
kanałów wodnych w związku z interesami Kra­
kowa, gdyż jeden z waryantów nowych kanałów 
dopuszcza możliwość pominięcia Krakowa. W spra­
wie tej wybrano osobną komisyę, w skład której 
weszli: poseł Doboszyński, poseł dr. Górski, p. 
Beringer, p. Jan Kwiatkowski, hr. Andrzej Po­
tocki, posłowie Rotter, Weigel, hr. Antoni Wo- 
dzicki i referent dr. Seinfeld.

— Przerwy kolejowe. Ze Stanisławowa 
telegrafują nam pod dniem 6 b. m.: Wskutek 
uszkodzenia toru kolejowego przez wylew wody 
w kilku miejscach pomiędzy Korszowem a Ho- 
łoskowem, był ruch ogólny pomiędzy Stanisła­
wowem a Kołomyją w nocy z 5 na 6 b. m. 
przerwany. Dziś o 6 rano po usunięciu przerwy 
został ruch pociągiem pospiesznym nr. 301 na- 
powrót podjęty. Podróżnych zatrzymanych w Sta­
nisławowie i Kołomyi przewieziono dalej pocią­
gami nr. 301, względnie osobowym pociągiem, 
zaprowadzonym z Kołomyi do przyłączenia do 
pociągu nr. 316 k u . Lwowowi.

— Śmierć pod kołami pociągu. Dy- 
rekeya kolei państwowych w Stanisławowie do­
nosi: We środę, 5 b. m., około godziny pół do 1 
w południe przejechana została przez pociąg oso­
bowy nr. 312, zdążający z Czerniowiec do Sta­
nisławowa, ua szlaku między Chryplinem a Sta­
nisławowem, wyrobnica nazwiskiem Marya Di- 
dyk, która na miejscu śmierć poniosła. Denatka 
chciała przejść z pola przez tor tuż przed na­
dejściem pociągu. Dochodzenie zarządzono.

— Na pogorzelców w Oleszycach. 
Prezydent m. Lwowa dr. Małachowski wydał 
odezwę, wzywającą mieszkańców do składek na 
pogorzelców w Oleszycach. Datki można składać 
w prezydyura magistratu i w komisaryatach po 
dzielnicach.

— Ulewy. Z Pragi telegrafują: W po­
wiatach : Kadań, Kładno, Chomętów i Pilzno 
spadły nawalne deszcze, wyrządzając wszędzie 
bardzo wielkie szkody. W wielu miejscowościach 
ludność była zmuszona opuścić swe domy. Dwóch 
ludzi utonęło.

— Katastrofa na kolei. Z Szegedynu 
donoszą: Wskutek fałszywego ustawienia zwro­
tnicy nastąpiło zderzenie pociągów, przyczem je­
den konduktor jest raniony. Ośm wagonów zo­
stało zdruzgotanych.

— Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał sąd przysięgłych w Erlau sędziego z 
Hortu Blazyusza Horwatha, za zamordowanie 
żony, która była w stanie błogosławionym. Hor- 
wath miał już z nią 9 dzieci, a obecnie chciał 
się pozbyć żony dla zaślubienia kochanki.

—  Eksplozya. Z Petersburga donoszą 
nam : Na stacyi Rybińsk, jarosławskiej kolei że­
laznej, eksplodował onegdaj kocioł lokomotywy. 
Trzech podróżnych utraciło życie, maszynista 
zaś jest ciężko ranny.

— W magazynie cłowym w Antwerpii, 
w którym nagromadzone były konserwy, tytoń i 
inne towary, powstał onegdaj — jak nam ztam- 
tąd telegrafują — pożar, który przybrał ogro­
mne rozmiary i groził rozszerzeniem się na inne 
także budynki. We środę wieczorem powiodło 
się jednak go zlokalizować. Kilku członków straży 
ogniowej odniosło rany.

— „W ołodyjowski zwycięzcą. Z Lon­
dynu telegrafują, że w Epsom bieg' „Derby“ 
wygrał koń lorda Whitney „Wołodyjowski". Jak 
wiadomo, jest to największy bieg w Anglii, a 
tak zwany „Derby-day" stanowi rodzaj święta 
narodowego. Biegało koni 25. Że zwycięzca w 
„Derby" nosi nazwisko jednego z bohaterów po­
wieści Sienkiewicza, jest chyba najlepszą miarą 
olbrzymiej popularności, jaką cieszy się w Anglii 
nasz genialny rodak!

— Ludność Paryża według dokonanego 
spisu wynosi 2,710.000 osób.

Notatki literacko-artystyczne.
Libretto „Manru“, polski przekład p. 

Stanisława Rossowskiego pierwotnego niemieckie­
go tekstu Alfreda Nossiga, ukazał się nakładem 
„Księgarni Polskiej" we Lwowie.

„Ateneum", miesięcznik warszawski, po 
26-letniem istnieniu, przestaje, wychodzić z dniem 
1 lipca b. v. Ostatnim jego redaktorem był p. I. 
Chrzanowski. W miejsce Ateneum  powstanie 
inny organ naukowo - literacki.

Z teatru. Na jutrzejszej premierze „Man- 
ru“ obowiązuje strój uroczysty (thćatrc parć).

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek po raz drugi „Koralia i 

Spółka", krotocliwila w 3 aktach A. Yalabrćgue 
i Maur. Ilenneąuina.

W sobotę po raz pierwszy „Manru", opera 
w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Występ gościnny 
p. Al. Bandrowskiego.

W niedzielę po raz siódmy „Wesele", dra­
mat w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

W poniedziałek po raz drugi „Manru", 
opera w 3 aktach J. I- Paderewskiego, występ 
gościnny p. Al. Bandrowskiego.

Rada m iasta Lw ow a.

(Posiedzenie z  dnia Ć> czerwca).

Otwierając środowe posiedzenie Rady, 
poświęcił prezydent miasta dr. M a ł a c h o w ­
s k i  kilka słów gorącego wspomnienia zmar­
łemu przed kilku dniami radnemu ś. p. Ka­
rolowi Przybylskiemu. Przemówienie prezy­
denta wysłuchali radni stojąc.

Następnie udzielono radnemu Ihnatowi- 
czowi 2 miesięcznego urlopu, a radnemu Dzi­
kowskiemu na 6 tygodni.

Radny N e u m a n  interpelował prezy­
denta miasta w jakiem stadyum znajduje się 
sprawa organizacyi magistratu.

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświad­
czył prezydent dr. M a ł a c h o w s k i ,  że sprawa 
ta jest w toku i że w lutym wybrano dla 
niej subkoinitet, którego przewodniczącym jest 
radny dr. Gryziecki. Na najbliższem posie­
dzeniu Rady zda przewodniczący tego subko- 
mitetu sprawozdanie z dotychczasowej swej 
działalności.

Radny dr. L O w e n s t e i n  prosił prezy­
denta miaste, aby wniesione rezygnacye pp. 
Janowskiego i Roinanowicza z godności ra ­
dnych zostały w najbliżtzym czasie regulami­
nowo załatwione.

Po udzieleniu sali ratuszowej na Zjazd 
krajowy przemysłowców, rękodzielników i ro­
botników, który się odbędzie w dniach 16 i 
17 b. m. we Lwowie, uchwalono na wniosek 
radnego dr. M a r y a ń s k i e g o pokrycie dla 
nadwyżki 9.305 koron, jaka wynikła po obli­
czeniu kosztów budowy drogi koło szkoły św. 
Marcina.

W  dalszym ciągu posiedzenia po krótkiej 
dyskusyi przeszła Rada nad prośbą Towarzy­
stwa upiększenia Brzuehowic o bezpłatne od­
stąpienie gruntu pod budowę domu zdrojowego 
do porządku dziennego, poczem na wniosek 
radnego M o k r z y c k i e g o  uchwalono udzielić 
sali ratuszowej na zebranie rzeźników, które

się odbędzie dziś, o godzinie 5 po południu 
w sprawie rzeźni miejskiej.

Po uchwaleniu wypłacenia dr. Papee 
300 koron za „Historyę m. Lwowa", przyję­
ciu rachunków funduszów gminnych za rok 
1899 do wiadomości, zamknął dr. M a ł a ­
c h o w s k i  posiedzenie jawne, zarządzając 
tajne.

„MANRU“.
Jako opera, zbudowana pomimo wielu, 

bardzo wielu chórów, podług zasad nowszej 
szkoły, wymaga „Manru" dla zupełnego zro­
zumienia pewnego przygotowania, a przynaj­
mniej uprzedniego obeznania się z tokiem 
akcyi dramatycznej, a to tern bardziej, że 
akcya ta nie jest rozłożoną równomiernie na 
wszystkie trzy akty. Pierwsze dwa zawierają 
przeważnie, prawie wyłącznie tylko, charakte­
rystykę sytuacyi i psychologiczną illustracyę 
działających osób, w trzecim dopiero rozwija 
się i skupia cały właściwy dramat. — Nie 
od rzeczy będzie może zatem podać w krótkich 
słowach treść dramatu a zarazem zwrócić 
uwagę na główniejsze i wybitniejsze chwile 
koinpozycyi muzycznej.

Treść opery zaczerpniętą jest ze znanej 
powieści Kraszewskiego „Ohata za wsią", a 
właściwie tylko z drugiego jej tomu, chociaż 
i ten nie dostarczył libreciście wiele więcej 
po nad samo zasadnicze tło i zarys działają­
cych osób. Los ich zawiązuje sic też jak w po­
wieści ; rozwiązuje się natomiast zupełnie od­
miennie. Lecz idźtny porządkiem libretta.

W zapadłej wiosce tatrzańskiej — akcya 
przeniesiona jest w operze z Ukrainy w Ta­
try — obchodzą właśnie uroczystość dożyn- 
ków. Odbywa się ona przed chatą Jadwigi, 
wdowy. Nie tylko owdowiała stara wieśnia­
czka ale i osamotniała, bo córka jej Ulana ule­
gła głosowi miłości i wyszła za cygana Manru. 
Wzgardzeni, odepchnięci wiodą wraz z małem 
dziecięciem smutny i nędzny żywot w „chacie 
za wsią". Jadwiga żyje jedynie wspomnieniem 
utraconej a w przekonaniu jej i całej wsi 
także na wieki zgubionej córki. Życie jej to 
ciągły ból, ciągła tęsknica po ukochanem dzie­
cku. — Wśród śpiewu i pląsów dziewcząt, 
strojących łąkę na bliską uroczystość, zjawia 
się Urok, „szpetny, obdarty chłop z wielką 
rozczochraną głową i podstępnem, rozmyślnie 
głupowatem wejrzeniem". Jego wyznaniem 
wiary, jego dogmatem życiowym: — „co mi 
tam!" Obce to przynajmniej wmówić w swe 
otoczenie, ale pomimo to wiedzą wszyscy, że 
tłumi w sobie zgoła inne uczucie: miłość do 
Ulany, żony cygana. Dziewczęta przyjmują go 
szyderstwem i drwinami. W tej chwili jest on 
wysłannikiem Ulany, by przebłagać gniew 
matki. Ale Jadwiga jest niewzruszona. Nad­
chodzi sama Ulana, witana również szyder­
stwem niedawnych przyjaciółek. „Cyganina 
cześć!" — Napróżno przedstawia im bie­
dna kobieta, że w obec nich przynajmniej 
nic nie zawiniła, że kto raz pokochał, wier­
ny być musi — nielitościwe dziewczęta nie 
tylko urągają jej, ale i straszą złą przepo­
wiednią : „Ledwie księżyc w pełni wstał — 
już cygana bierze szał —  rzuca żonę, dzie­
cko rad — byle szybko pomknąć w świat". 
Dopiero, gdy Urok grozi, że opowie wszy­
stkie grzeszki dziewcząt, rozbiegają się i po­
zostaje Ulana z Urokiem. Ulana puka do cha­
ty, wychodzi Jadwiga, ale tylko po to, by 
odepchnąć córkę i odebrać jej wszelką na­
dzieję, dopóki nie porzuci cygana. Pomimo 
rozpaczy córki zamyka przed nią drzwi chaty. 
Nieszczęsnej kobiecie pozostaje jeszcze tylko 
jedna pomoc, jedna współczująca istota: Urok. 
A potrzebuje tej pomocy, bo nurtuje w niej 
nie tylko rozpacz wyrzutka, ale stokroć gor­
sze jeszcze zwątpienie, raczej pewność zło­
wroga, że Manru już jej nie kocha. Cygan 
nie pozostanie przy niej, pierwej czy później 
odbiegnie żony i dziecka i podąży za swoimi. 
Wszak to los każdego cygana, nie oprze się 
temu żaden „Erumanel". Urokowi nie udaje 
się pocieszyć Ulany nadzieją prawdziwej „przy­
jaźni", która wejdzie w swe prawa, gdy 
Manru już ją opuści, natomiast Ulana zy­
skuje od Uroka przyrzeczenie czarodziejskiego 
napoju, który powraca miłość — chociaż „nie 
na długo". Wtem powracają dziewczęta, za 
nimi i chłopcy, uroczystość się rozpoczyna, 
taniec rozwija się w kilku grupach, przepla­
tany uwagami chóru. Wesołość rośnie, tań­
czący chcą wciągnąć w swe koło i Ulanę, 
która wyrwać im się nie jest w stanie. Wpa­
da Manru, chcąc uwolnić żonę. Chłopacy sta­
wiają mu _ się, padają pogróżki, przychodzi 
już do bójki, gdy wtem zjawia się w pro­
gu chaty Jadwiga i rozpędza wszystkich 
słowami: „odejdźcie precz — jako zarazy 
strzeżcie się ich!" Na tem kończy się akt 
pierwszy.

Drugi akt ma jeszcze więcej treści. 
W progu swej chaty siedzi Ulana i kołysze 
dziecko, przed chatą pracuje przy kuźni Man­
ru. /ale i wyrzekanie, tęsknica cygana za zło- 
lą swobodą — oto treść ich rozmów, dziś 
tak jak codzień. Nadchodzi Urok, „czarci płód"
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i rozdmuchuje jeszcze ten płomień nienawiści, 
kończąc życzliwą radą, by Manru obwiesił się 
na najbliższej gałęzi. Swar ten przerywa głos 
skrzypków z lasu. Któż to gra tak, że w cy­
ganie burzy się. krew i zapala cały tłum da­
wnych wspomnień? Wyjaśnia to Urok: Eru- 
manele nadciągnęli, ta sama banda, z którą 
przybył swego czasu i Manru w te strony. 
Przywodzi jej Oros, a króluje w niej Aza, u- 
rocza cyganka, która już wówczas kochała 
Manru. Ten wybiega i powraca wkrótce 
Jagu, sędziwym cyganem. Tymczasem Urok 
wręczył Ulanie flaszkę z miłosnym napojem. 
Jagu kusi M anru: powróć — obiorę cię księ­
ciem — cudna Aza kocha cię zawsze jeszcze, 
a chce ci ją odebrać Oros. Manru wolny, ale 
zwalcza się — jeszcze raz przemaga głos su­
mienia i obowiązku. Jagu odchodzi, a Urok 
znów rozpoczyna swe dzieło, szydzi z cygana, 
wzbudza zazdrość Ulany opisem wdzięków 
Azy, straszy tern, że cyganie lubią kraść dzie 
ci, aż doprowadzony do wściekłości Manru 
rzuca się na niego z zaciśniętemi pięściami. 
Bohater umyka w las. Teraz czas użyć cza­
rów. Ulana przystraja włosy kwiatami i po­
daje mężowi napój miłosny. Miłość, coraz 
rzadszy "gość w tej chacie, wraca znowu, pły­
ną słowa gorące i namiętne, nawet słowa 
skruchy. Napój podziałał, niestety — „nie na 
długo".

Akt trzeci. Manru błąka się w górach, 
wreszcie spragniony, znużony, usypia. W oczy 
zagląda mu księżyc, to oblewając go pełnem 
światłem, to znów kryjąc się za chmury. Ile­
kroć zabłyśnie jaśniej, Manru rzuca się we 
śnie, w końcu, gdy chmury ustąpiły zupeł­
nie, podnosi się z zamkniętymi oczyma i wy­
ciągniętymi przed siebie ramionami i idzie 
ku górom, aż potknąwszy się, zwala się bez­
władnie. Słychać marsz cygański, nadchodzi 
cała banda, poznają Manru i budzą go. Teraz 
rozpoczyna się walka między Orosem, który 
wiedziony zazdrością, odpycha i przeklina 
odmieńca, a Azą, która chce go namówić do 
pozostania przy nich i zdobyć do w ten spo­
sób dla siebie. Cyganie przechylają się zrazu 
ba stronę Orosa, dopiero gdy Jagu ośmiesza 
przywódcę, szydząc z jego niewczesnej zazdro­
ści, otaczają Manru radośnie i obierają go 
Wodzem w miejsce Orosa. Ciężką jeszcze wal­
kę toczy Manru. Ale siły w tej walce zbyt 
nierówne. Aza czaruje, wabi tańcem i pio­
senką, której wtórują cyganie, a Jagu gra 
mu wprost w ucho tęskną i dziką melodyę 
cygańską. Cymbałki brzmią, skrzypki zawo­
dzą, pieśń cygańska dzwoni, a Aza porywa 
szałem miłości. To za wiele na biednego cy­
gana — dawna krew zaczyna mu grać w ży­
łach, dawny szał chwyta go — objąwszy 
wpół nową kochankę, idzie w góry, a za nim 
podąża cała banda. — Po długiej pauzie wbie­
ga Ulana, za nią Urok. Biedna szuka męża, 
zawodzi i złorzeczy, zaklina i rozpacza, a gdy 
Brok zapewnia, że Manru już nie wróci, że 
„zapóźno już“, rzuca się nieszczęsna do je­
ziora. W tej chwili ukazują się w górze Man- 
ru i Aza, ciągle jeszcze obejmując się wza­
jemnie, lecz czeka już na nich Oros, mściciel 
własnej i Ulany krzywdy i strąca Manru w 
przepaść.

Starałem się podać treść libretta, ile 
możności dokładnie, wstrzymując się od oce­
ny, na którą pora po przedstawieniu. Z mu­
zyką rzecz inna. Tej opisać, ani streścić nie 
można, trzeba jej słuchać. Tu ograniczyć się 
muszę do kilku najogólniejszych tylko uwag.

I PadereMTski wprowadza w muzykę tak 
zwane motywa przewodnie. Ma je prawie 
każda osoba. Najsilniej wyłaniają się oczy­
wiście motyw Ulany, smutny i żałosny, i 
męża jej, energiczny a ponury, odzywający 
się już przed wejściem jego w pierwszym 
akcie, a przewijający się ciągle przez drugi 
miejscami i przez trzeci akt. Drugim jego 
motywem nazwać by można melodyę do słów : 
„ledwie księżyc w pełni wstał-— już cygana 
bierze szał" — powtarzającą się również kil­
kakrotnie. I inne osoby posiadają swe cha­
rakterystyczne motywy. Słuchacz odnajdzie 
je bez trudu, bo jakkolwiek Paderewski nie 
pracuje niini tak bezustannie, jak n. p. Wag­
ner w „Nibelungaeh", to przecież wraca do 
nich często.

Po za tern skierować mogę tylko uwagę 
na wybitniejsze ustępy partycyi. Są n i mi : 
w pierwszym akcie chór dziewcząt i balet,
W drugim kołysanka Ulany, solo skrzypcowe 
za sceną, śpiew Manru od słów: „Nie włó­
czę się! mnie wiedzie los“ ! i duet miłosny, 
korona całego dzieła. W trzecim akcie przy­
kuwają najsilniej uwagę: przygrywka i muzyka 
malująca sen Manru, marsz cygański, solo 
skrzypcowe przy wtórze cymbału , wreszcie 
samo zakończenie.

Z  I z t > - y  s ą d o w e j .

(Kradzież koszloioności)
Bozprawa karna przeciw Aleksandrowi 

Diduchowi i tow. o zbrodnię kradzieży zakoń­
czyła się we środę po południu. Na podsta­
wie werdyktu sędziów przysięgłych wydał 
trybunał wyrok skazujący Aleksandra Didu- 
cha na 5 lat ciężkiego więzienia, Katarzynę 
Didueh na 2 lata ciężkiego więzienia a Kata­
rzynę i Jana Tychochodów każdego z nich na 
3 miesiące więzienia.

ków przymusowych, gdyby ze strony ture­
ckiej nie zapobieżono podobnym wydarzeniom.

O S T A T N I A  P O C Z T A

Na j j .  P a n  przyjął we środę na au- 
dyencyi prywatnej przybyłego w tym dniu 
z Berlina austro - węgierskiego ambasadora 
Szógyeny-Marich.

We środę o godzinie 6 wieczorem od­
był się u Najj. Pana w zamku w Schonbru- 
nie obiad dworski, w którym wzięli udział: 
Kierownik ambasady rossyjskiej Budberg z 
personalem ambasady, dalej członkowie ba­
wiącej w Wiedniu deputacyi oticerów rossyj- 
skich, P. Minister wojny, generał-kawaleryi 
br. Krieghammer, dostojnicy dworscy, woj­
skowi i t. d.

Wielki Książę Sasko-Waj marski, opuścił 
we środę Wiedeń, udając się w odwiedziny 
do rodziny książąt Cumberland, do Gmunden. 
Najj. Pan odprowadził Wielkiego Księcia na 
dworzec.

Komisya budżetowa Izby deputowanych 
przyjęła przedłożenie rządowe, w sprawie no­
wego uregulowania stosunku służbowego we­
terynarzy, zajętych w państwowej admini- 
stracyi.

Izby francuskie pilnie obecnie pracują, 
Izba deputowanych rozpoczęła dyskusyę ge­
neralną nad projektem rządowym ustawy za­
bezpieczenia robotników na starość, komisya 
zaś budżetowa kończy rozprawy nad budże­
tem roku 1902. Komisya ta 17 głosami prze­
ciw 12 przyjęła wniosek, p.by w przyszłym 
budżecie umieszczony został w zasadzie po­
datek dochodowy. Punkt ciężkości sytua- 
cyi politycznej znajduje się jednak w se­
nacie. W połowie bieżącego miesiąca za­
cznie się tam , jak wiadomo, rozprawa 
nad sławną ustawą o stowarzyszeniach. Ko­
misya senatu przyjęła prawie bez zmiany 
tekst uchwalony przez Izbę niższą. Dyskusya 
ogólna i szczegółowa ma być skończona z 
końcem czerwca, tak, że z początkiem lipca 
ustawa nabierze mocy obowiązującej. - W pa­
ździerniku zatem, t. j. w trzy miesiące po o- 
głoszeniu ustawy, dadzą się czuć jej skutki. 
Stowarzyszenia bowiem religijne, które w 
przeciągu tego terminu nie zostaną przez pań­
stwo uznane, lub które o takie uznanie nie 
postarają się, zostaną rozwiązane, a majątek 
ich zostanie zlikwidowany.
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Bada miasta Tryestu, złożona prawie 
wyłącznie z Włochów, uchwaliła nie brać o- 
ficyalnegu udziału we wczorajszej uroczysto­
ści Bożego Ciała, albowiem uczestniczyli w 
niej bractwa słowiańskie z chorągwiami sło­
wiańskiemu — Dalej przyjęła rada wniosek, 
wedle którego straż ogniowa, straż municy­
palna i t. d, dopóty nie mają uczestniczyć

Wiedeń, 7 czerwca. Przed południem 
obradowała Delegacya austryacka w dalszym 
ciągu nad polityką zagraniczną. Hr. Schon- 
born wyraził zadowolenie z sytuacyi przed­
stawionej w Mowie tronowej i w expose hr. 
Gołuchowskiego, zaznaczył, że Austro-W ęgry 
prowadzą politykę pewną, pochwalił stanowi­
sko Monarchii w sprawie chińskiej, poczem 
polemizował z p. Wolfem. Następnie przema­
wiali p p .: Lecher i Kramarz. Obrady trwają 
dalej.

zaznaczył w przemówieniu, że obywatele an­
gielscy musieliby sobie samym zadać gwałt, 
gdyby mieli stosunek Anglii do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej uważać 
jako stosunek do jakiegoś obcego mocarstwa 
i że nikt od nich więcej nie pragnie utrzy­
mania nadal tych przyjaznych stosunków. —
W podobnym duchu przemawiali także inni 
mówcy.

Wypadki w Ckinaeli.

Berlin, 7 czerwca. Do B iura  Wolfa 
telegrafują z Tientsinu: Hr. Waldersee odpły­
nął dnia 4 b. m. na pokładzie statku „Her- 
tha“ z .Taku do Kobe (do Japonii). Dalej do­
noszą z Tientsinu: Bójka w Taku powstała 
w skutek jakiegoś zatargu w szynkowni, z po­
wodu którego policya angielska widziała się 
zniewolona interweniować. W bójce, w której 
ekscedenci posługiwali się bronią palną i pa­
łaszami, padło trupem 2 Francuzów, a 4 Fran­
cuzów, 3 Niemców i 4 Anglików odniosło 
rany. Do zajścia tego nie przywiązują żadnego 
politycznego znaczenia.

Londyn, 7 czerwca. Standard  donosi 
z Shangbaju : Bossyanie urządzili w Man- 
dżuryi 4 własne punkta administracyjne w 
miastach : Kirin, Mukden, Kinczu i Charben. 
Na czele każdej tej władzy stoi generał ros- 
syjski. Ludność zawiadomiono, że zarządzenie 
to .jest stałe.

Pekin, 7 czerwca. Groźny pożar, który 
onegdaj wybuchł w t. zw. mieście zakaza- 
nern, zniszczył doszczętnie wiele budynków 
a pomiędzy tymi archiwum i bibliotekę ce­
sarską.

Podbój Traosyaalu.

K raków , 7 czerwca. (Tel. pryw). Pierw 
szy wiceprezydent miasta prof. dr. Leo pro­
wadzi akcyę celem uzyskania inwestycyjnej 
pożyczki i rozpoczęcia jak najrychlej na wiel­
ką skalę robót gminnych w interesie miasta

v ....   „.Ł ________ _,~. i  pozbawionej zarobku ludności. W  tym celu
w tejże procesyi, dopóki biskup ks. Stark wyjechał do Lwowa. W poniedziałek odbędzie
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ludności włoskiej"

Wyliczam tu oczywiście najwybitniej­
sze tylko, że tak powiem, rzucające się od 
razu w oczy miejsce partycyi, bo wszystkie­
go co interesuje, wszystkich pięknych szczegó­
łów wymienić nie podobna. Wymieni je do­
piero jutrzejsze, z taką niecierpliwością przez 
wszystkich oczekiwane przedstawienie.

Snoeryn Bcrson.

Z Berlina donoszą, iż specyalna komi- 
sya zebrana tam pod przewodnictwem kancle­
rza hr. Buelowa dla rozpatrywania szeregu 
spraw cłowo politycznych, ukończyła już swoje 
obrady, które uznano za ściśle poufne. Sły­
chać jednak, że żądania agraryuszów nie bę­
dą spełnione. Neueste Nachrichten potwier­
dzając tę wiadomość, dodają, że rząd cesar­
stwa oświadczy w jakiejś formie przy zawie­
raniu traktatów, iż nie podwyższy po za o- 
znaczoną granicę cła od artykułów żywności

Wedle urzędowej depeszy, wezwał kan­
clerz hr. Buelow ministrów : spraw wewnętrz­
nych, skarbu i rolnictwa, aby w jak najbliż­
szym czasie odbyli wspólną wycieczkę po kre­
sach wschodnich monarchii pruskiej dla prze­
konania się naocznie o klęsce rolniczej.

Ponieważ w niektórych kołach poruszo 
no myśl uroczystego powitania powracającego 
z Chin hr. Waldersee, więc Voss. Zty. o- 
strzega przed zbytnim entuzyazmem. Hrabia 
Waldersee bowiem nie powraca jako zwycię­
ski wódz, ale z dyplomatycznej misyi, tak, że 
nie ma najmniejszego powodu do jakiegobądź 
uroczystego przyjęcia.

Londyn, 7 czerwca. Izba niższa przy­
jęła 159 głosami przeciw 60 kredyt J 5,779.000 
funtów szterlingów na nabycie okrętów prze­
wozowych i koni. W ciągu dyskusyi oświad­
czył dep. Blundell Matle, że zakupione przez 
angielski zarząd wojenny w Austro-Węgrzech 
konie były już prawie nie do użycia i bardzo 
złe. Jest podejrzenie, że wysłani na zakupno 
oficerowie dzielili się zyskiem z właścicielami 
koni, ponieważ za te bardzo liche konie, za­
płacono bardzo znaczne sumy. Sekretarz fi­
nansowy urzędu wojennego oświadczył na to, 
że śledztwo jest w toku, sądzi jednak, że 
wykaże ono bezpodstawność obwinień.

L ondyn , 7 czerwca. Podczas bankietu
™  ^   a. „  pumeuŁ.aiHK ouoęazie n® cześó ]?karzJ  cywilnych którzy byli wy-
posiedzenie komisy! inwestycyjnej rady słam na plac boju do Afryki południowej, 

o Al AA A  .--W  wygłosił minister wojny Brodnck przemówie­
n ie; mówca powiedział, że sądzi, iż wojna 
wykazała sprawność wojsk angielskich, nie 
mniejszą od dzielności mocarstw europejskich. 
Kząd stara się niczego nie zaniedbać, aby w 
Afryce południowej zaprowadzić trwały spo­
kój.

Johannesburg, 7 czerwca. Dotychczas 
7 kopalni jest napo wrót w pełnym ruchu ; 
inne kopalnie wkrótce będą otwarte.

Pretorya, 7 czerwca. Biuro Reutera 
donosi: Oddział Boerów w sile 400 ludzi, pod 
dowództem Bayera, zaskoczyli z nienacka ko­
ło Warmbad Anglicy w liczbie 240 i Boerów 
pobili. Boerowie stracili 37 zabitych i cały 
dla sił wojennych Bayera przeznaczony za­
pas żywności. Anglicy mieli 3 zabitych i 15 
rannych.

Aliwalnorth, 7 czerwca. Kolumna an­
gielska, wysłana na odsiecz, odparła Boerów 
i odebrała im znaczne zapasy żywności i 

! amunicyi, zdobyte przez nich w Jamestown.

Nowoje W rem ia• oświadcza, że wedle 
informacyi, otrzymanej ze strony wiarogodnej, 
nie odbywają się żadnego rodzaju rokowania 
między rządem rossyjskim a Watykanem w 
sprawie utworzenia nuneyatury w Bossyi, i 
że wszelkie doniesienia w tym przedmiocie 
są pozbawione podstawy.

Agencya Stcfaniego donosi, że pogłoska, 
jakoby Papież uległ we wtorek zemdleniu jest 
zupełnie bezpodstawna. Papież przyjmował w 
tym dniu sekretarza stanu ks. kardynała Bam- 
pollę i dwóch innyeh kardynałów. Także le­
karz przyboczny Papieża dr. Lapponi zaprze­
cza, jakoby Papież uległ omdleniu. Ojciec św. 
pracuje obecnie nad wykończeniem wielkiego 
dzieła- zdrowie Jego jest wyborne.

SI 9I Ł • l i ' '  ~' J
miej., a w piątek plenarne posiedzenie rady. 
Na pierwszem miejscu porządku dziennego 
będzie sprawa pożyczki inwestycyjnej.

K raków , 7 czerwca.. (Tel. pryw.) Dziś 
o 9 rano odbyły się obrady subkomitetu de­
legatów Towarzystw kształcącej się młodzie­
ży polskiej celem ostatecznego zredagowania 
projektu statutów, na podstawie informacyj, 
udzielonych komisyi na wczorajszem posie­
dzeniu zjazdu. W południe rozpoczęło się ple­
narne posiedzenie, na którem ma być uchwa­
lony projekt statutów, które następnie będą 
przedłożone Władzom.

K raków , 7 czerwca. (Tel. pryw .) Prof. 
Baudoin de Courtenay wygłosił wczoraj w 
auli byłego gimnazyum nowodworskiego od­
czyt o Finlandyi. Prelegenta nagrodzono o- 
klaskami.

Wiedeń, 7 czerwca. Wczoraj przed po­
łudniem odbyła się jak corocznie z wielką o- 
kazałością proeesya Bożego Ciała w obecno­
ści Najj. Pana, Najd. Areyksiążąt bawiących 
w Wiedniu, PP. Ministrów i dygnitarzy dwor­
skich i państwowych.

Wiedeń, 7 czerwca. Komisya podatko­
wa Izby posłów uchwaliła na wniosek p. Da­
wida Abrahamowicza 16 głosami przeciw 15, 
aby w bieżącej sesyi nie załatwiać przedłoże­
nia o podatku od biletów kolejowych.

Gdańsk, 7 czerwca. Wczoraj spuszczono 
tu na morze nowy okręt liniowy „Wettin".

Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 7 czerwca 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 3 min. 30.
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 688 75,
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 689 — ,
Akcye Anglobanku 280-50, Akcye Unionban-

 ........................., , 1CH1U ku 5 6 P —, Akcye Landerbanku416-—, Akcye
Antwerpia, 7 czerwca. Szkody wyrzą- Bankyereinu 481/50, Akcye Bodencredit916-— ,

dzone pożarem budynku cłowego oceniają na Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ,
70 milionów. Akcye Kolei państwowych 669-50, Akcye Ko-

P aryż , 7 czenvca Izba posłów odbywała lej Południowej 106.75 Akc e Tramway A )
w dalszym ciągu obrady nad zabezpieczeniem ^  m  9Ki-_

na starnsć-

Bząd serbski założył w Konstantynopo­
lu protest z powodu świeżego naruszenia przez 
Albańczyków granicy, mianowicie dnia 1 czer­
wca około zabudowań straży w Krin-Czuki i 
B t. m. w pobliżu serbskiej wsi Trebinii, sku­
tkiem czego poległo dwóch żołnierzy serb­
skich. Bząd serbski w proteście swoim nad­
mienił, że zdecydowany jest na użycie środ-

robotników na starość.
Paryż, 7 czerwca. Dziennik Eclairc do 

nosi, że Franeya będzie teraz prowadziła w 
Marokko politykę aktywną. Sułtan marokań­
ski zgodził się na objęcie przez F r a n c y ę  
p r o t e k t o r a t u  n a d  M a r o k k i e m ,  na co 
się rzekomo Niemcy, Anglia, Włochy i Bos- 
sya zgodziły, a tylko Hiszpania zaprotesto­
wała.

Madryt, 7 czerwca. Agencya Fabra 
donosi z Barcelony: Po przedstawieniu dra­
matu „Elektra" w teatrze Eldorado, odbyłyvuu,ui «>y_, jk̂XVAV/«.
się republikańskie manifestacye. Manifestanci - "
pod wodzą pewnego deputowanego przeciągali 4 prc. Listy Jm nku  krajowego J2 
głównemi ulicami miasta.

Londyn , 7 czerwca. Londyńska Izba 
handlowa wydała wczoraj wieczór na czesc 
bawiącego tu delegata nowojorskiej Izby han­
dlowej ucztę, w której wziął udział także se- _ _ _ _ _ _
kretarz stanu dla spraw zagranicznych L anda-. MłHłWje4ri#lnT fak tor  Adam Krechewiecki downe i ambasador amerykański. Lanasclowne ‘

U  s
254-—, Akcye Tramway B) 251-—, Akcye 
Kolei Elbethal 496 ■— , Akcye Kolei Pół­
nocne] — -—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 

Akcye Alpiny 471-—-, Akcye Bima 
Muranyi 490-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 18 >7-— , Akcye Fabryki broni 
296 —, Akcye Tureckie tytoniowe 295-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9L95, 
Benta majowa 98 50, Austryacka Benta koro­
nowa 96 20, Węgierska Benta koron. 93-—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L40,

;■ ~ , 4 i pół
pre. Listy Banku krajowego 99 75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*75, 4-prc.



Nadesłane.

Adwokat krajowy dr.

In . Kar. C n u n )
otworzył kaneelaryę

we Lwovie, bL Halicła 20.
S O M A T O S A

(rozpuszczalne białko m ięsne)
jest według zdania sławnych lekarzy

ideałem środka pożywnego
dla słabych i chorach. Działa wzmacniająco 

na nerwy i wytwarza muszkuły.
Na składzie w aptekach i drogueryach.

COLOSSEUJM THORNA.
Program nowości. The Nesadsons, muzykalni kamie­
niarze paryscy. The A. Paolis, ekscentryczni akro- 
haci z pudlem Caro. L’Effer, francuski komik gro- 
tesąue. Trio de Fidardy, komicy, akrobaei i fantaści. 
Kiss i Sarwaschi, (3 panie, 2 panów) węgierskie 
śpiewy i tańce narodowe. Abs Avello i Miss Catha- 
rina, produkeye gimnastyczne par escellence. Hera, 
żongler. Siostry Schaefer, duetystki. International 
Asta Trio, naśladowcy dzwonów i śpiewacy serenad. 
Ceny zwykle. Codziennie o godzinie 8  wieczór wiel­
kie przedstawienie. W  niedziele i święta 2  przed­

stawienia. Co piątku High-Life.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9,

W  y  k  a  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k„ u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

5 czerwca 1901.
09 -  51 — 5 — 40 — 52
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

19 czerwca i 8 lipca 1901.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 czerwca 1901.

H O T E L  G E  O R G E.
PP . L. kr. Koziebrodzki z Chlebowa, J. dr. 

Leo z Krakowa, L. Horodyski z Kolędzian, P. La- 
zerski z Tarnowa, B. Guńkiewicz z Krakowa, B. 
Domaszewski z W arszawy, J. Głębocki z W ołynia, 
F . Gniewosz z Jasionowa.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

2 35

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

3-14
4-40 
5 35 
5.40 
5.50 
6.00

7-36 I

8.50
9-00
9-20

9-41
9-50

10-20
10-50

Z Czerniowiee, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka. Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brznchowic, (codziennie od la /6 do ,5 / 9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berliua, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Lawocznego od */„ do ir’/„) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przew orska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Iiusiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Iiusiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od 16/6 do 15/« w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rav/y Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od l s / 8 do (r’/s w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubąezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowie (od 10/6 do ,5 / 9 codziennie).
Z Janow a (od 1/5 do lr,/ 9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Iiusiatyna, Potutor, K6 - 

resmezó.
Z Janow a (codziennie od x/8 Jo ao/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Z Lawocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.

na  dw orzec „ P  o d z a m c % e“

2-20

3121 Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola, Zaleszczyk i Kopy- 
czyniec.

Z T arnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów.

„ „ Zaleszczyk, Kopyczyniee,
Podwysokiego i Brodów.

|1Q-Q2 |  Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy i Brodów.

7-40 

5 11

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego],

112-45 Do
■ 2-51 I Do

4-15 i Do
I 5-45 j Do

"T H * Do
6-30 Do
635 Do

8-30 Do
8.40 Do

900 Do
9-15 Do
9-25 Do

1 0 -2 0 Do
10-25 Do

1-25 Do
1-55 Do

2-15 Do
2-40 1)0

2-,55 Do
3-05 Do

315 Do
3-26 Do
3-30 Do

6101 Do
6 -2 0 | Do

2.08

5/9 cedziennie).

Iraków*, W iednia , W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od X5/„ do 16/ 9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

łowa, Kozowy.

do 15/9 w  niedziele i święta). 
(Kijowa, Odessy, Brodów)*.
1 16/6 do X5/„ w niedziele i święta).

Skolego tylko od x/8 do 80/„).

Do Brzuehowie (codziennie od ,6 /8 do l5/9).

do S"U
wa, Tarnowa.

6 '30 |D o  Janowa (od x/8 do X5/„ w dnie powszednie, od 
I 1902 codziennie).

6"35| Do Lawocznego, M unkacza, Pesztu, Chyrov/a, Kałusza.
7 T 0 l Do Tarnopola i Brodów.
7-25| Do Sokala i Rawy ruskiej.
7 '5 2 | Do Brzuehowie (od X6/8 do X5/ 0 w niedzb le i święta).
9-30J Do Janowa (od x/8 do I5/u w niedziele i święta).

10-BOI Do Czerniowiee, Itzkan.
1 1 0 0 | Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

I  Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
11-101 Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynio Grzymałowa.

z dw orca  „ P  o d z a m e z e“

6-43
9-42

7 32 | 
11-32

Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa. Odessy.
Do Podwołoezysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk i Grzy- 

małowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

U  w a g a : Pora nociia oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest późniejszy o 86 minut od czasu lwowskiego. 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych umieszczone w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych 
wyjaśnień sprzedaje bilety, karty okrężne, jakoteż i książeczki s rozkładem jazdy.

C E N N I K

lwowskiej lzbv handiowei i przemysłowej
Lwów, dnia 7. czerwca 1901.

I. A koye xa aatuką.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/u wa. wyl. z 10u/0 ®

n n A1 *70 n !<»• W 50 1. . ®
” :  *•/. „ „ 60 1. po 200 K. *

kraj. 41| j °/0 w. a. los w 51 1.
” „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4n/0 (pierwsza •" 
e in isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. zieinsk. 40/0 0  
los w 4 I ‘/i lat . . - • s
4% los. w 56 l a t . . . •

III. O bllgi za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. M 
Komuualne Banku kr. 5"/u (2em.) N 

„ 47*u/0 (3ein.) * 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6 ° /0 wa. z r. 1873 

n n 4°/q po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°;„ po 200 k.
„ „ 41| / ’/u„200 k,
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
2 0  l'rankóv?ka
luO rubli rosyjskich srebrnych . 
1 0 0  rubli rosyjskich papierowych 
1 0 0  marek niemieckich ■ ■ ■ -

płacą żądają 
walutą ko-on. 
K. h. K h.

592 — 602 —

354 — 364 —

426 — 435 —

533 _ 544 __
— — 150 —

400 — 410 —

Oo

— 420 —

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
99 10 99 80
92 — 92 70

92 — 92 70

93 — 93 70
91 — 91 70

96 -  
101 50 
101. 70 
98 70 
92 50 
92 -  

100 —

92 30 
87 50

72 -

11 27 
19 -

252 — 
(253 20 
117 30

96 70

102 40 
99 40 
93 20 
92 70

93 -  
88 20 
97 95

76

11 45
19 25 

256 -  
255 30 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 . czerwca 1901.

A. O gólny dług państw a. pfaftił
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ........................................... 98.10
kwiecień - p a ź d z ie rn ik ............................9810

98.50
98.50

żądają

98.70
98.70

98.30
98.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1.860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. doineD. państ. 120 zł. 5 pr.

1.81.-
1.39.75
1 7 1 -
2 0 7 .-
207.—
2 9 7 .-

żądają
183.—
140.75
1 7 2 .-
208.—
2 0 8 .-
2 9 9 .-

B. D łu g  państw a (wszystkicli w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................... 117.90 118.10

Austr. renta w wal. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 96.25 96.45

117.90

96.25

C. O biigaoye kolejow e.
i. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
1. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94.50 95.50
Kol.

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.— 116.
Kol. : a 200 zł. mk. 5a/4 pr. (ostemp.

akeye)  ..................... 497.— 501 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57« pr- - .................. 1 2 1 .-  121.75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.65 95.65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr............... 429.50 430 50

O biigaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocic za 200 zł. 5 pr. . . —.— — .—
Kol. Czeskiej zack. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r............................  96.25 97.25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..................................... 96 21 97.25
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor

4 pr. . .  ..................................... 93.50 94.—
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr..............................  95.30 96.30
Kol. lwowsko-czerń.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr....................  93.80 9I.S0
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr....... 117.20 118 20
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.90 118.10
„ w wal. kor. za 2 0 0

kor. 4 p r..................................  92.95 93.15
Węg. oblig. prop. za 1.00 zł. 4’/, pr. 99.80 100.80

„ obi. pr. reguł. Disy za 100 zł. 4 1 4 4 . — 145 50
„ paż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173 75 174 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 173.75 174.75

K. O biigaoye indernnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 94.60
Węgier za 100 zł. 4 p r............ 91.90 92 90

F . Inne publlosne pożyozkl.
Losy regui. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r..................................... 258.— 260.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 106.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.........................  91.7.5 92.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

|  100 zł. 5 pr.  ...............................  102.— 103 —

Gal. poż. kraj. z r. .1873 za 100 zł. 6  pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Pożycz, serb prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

a . L isty  zastaw ne. Obli*-
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” ” j ^r"Rukowiuski zakł. kred. ziem. los .5 pr.

„ » n „ los 4 pr.
Gal. akc. ban. bip. 10 pr. prein. los 5 pr.

„ „ 7, >7 los. 50 lat 47, pr.
„ „ „ ,, „ 60 lal za 2 0 0
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
7> .7 „ „ 4 pr. stare . .
„ ,7 77 „ 4  pr. za 2 0 0  kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
47, pr. 517, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun.
Einisya 5 pr.  ................................

Banku krajowego oblig. komun.
Emisya 42 lat za 200 kor. 4 

Banku kraj. losy 57x/s 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40x/a lat los. 4 pr.

„ “ n 50 !it los 4 pr.

H. O biigaoye z prawem pierwszeństwa 
za 1 0 0  zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6  p r............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ ?7 77 7i 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Lolej Lwów-Czcrn.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przein. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Różyczka miasta Insbruku 2 0  zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Pal&y 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

2

3
pr.

płacą żądają

91.50 92.50
95.60 96.60

87. - 87.25

8 o’— 8 3 ^-

. i listy dłllŻDU

1 0 0 . - 100.50
94.25 95.25

2 4 6 .- 2 4 8 .-
242.75 Ii44.75
1 0 3 - 104 —
93.— 93.50

109.70 110.60
98.35 99.25

9 0 . - 91.—
9 1 .- 91.60
93.— 94 —
9 3 . - 94.—
91.— 9160

99 50 1 0 0 .2 0

101.80 102.50

98.75 99.50
' 9 2 . - 9 3 -

99.— 1 0 0 .—
9 9 . - 1 0 0 .—

106/75 107.75
109.50 110.50
97 75 98 75
99.50 100.50
9 8 . - 98.50
97.60 98.60

8 6 . - 86.80

9 4 . - 94.50

105.— 1 0 6 .-
105.10 106.10

93.75 94 75

16.50 17.50
4 0 0 .- 4 0 3 .-
143.— 1 4 5 .-
76.— 77.50
71.75 73.75
6 0 . - 61-50

1 6 0 .- 163 —
4915 50 15

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. mk. 47, pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

|>łaeą

58.’—
200 . —

7 4 .-
233.—

żądają
2 6 . -
6 1 . -

2 0 3 .-
76.—

2 3 6 .-

175.—

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 280.— 281.—
Peszt, banku handl. 50) zł. . . .  2464 — 2467.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . 2 —•— —•—
Węg. banku kredyt. 2O0 zł. . . .  690.— 692.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 620.__
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . 590.— 594.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 414.50 415.50

„ Austro-węg. 1400 k................... 1673.— 1679.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 560.50 661.50

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 267.25 267.75
Zivnosteńska banka 100 ?J...................  270.25 270.50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 

n . 77 „ akeye zakład 200 zł. . 840.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. iuk. 6030.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzec (zkc. pierw.) 200 zł. — .—

„ Lwów-Czerń.- Jassy 200 zł. . . 534.—
„ wschodn. - galic.-iokaln. 2 0 0  zł. 392.—
„ państwowych 5!90 zł..................... —.— ___ .__
„ południowej 2 0 )  zł........................ .__
„ węg. galieyj. 1. 2 0 0  zł. . . .  420.— 42L —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 833.— 837.—

405.—
350.—

6 0 5 0 .-

535 50 
400 —

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
8 1 4 .-  818.- 
837.— 850.- 
469.— 470.-

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. 1 tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1813.— 1817.—
Sehodnicy 500 kor.................................. 1300.— 1310. -
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —. -
Trifail. tow. kop. węgla 70 d .  . . 445.— 450. -

W. W  E  K a  L  E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . '.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 57 ,  pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki . . .
Francuskie banki

117.471/,
240.321/,

95.427,

117.55
90.5 77,
9-5 20 

20
Francusuie u a n t u .....................  yr,
Szwajcarskie b a n k i.....................  9 5

O. W  A Ł U T V.
Dukat c e s a r s k i .........................  jp 3 4
Austr. węg. 8  guld. złota moneta —.—
2 0 -franków ka..............................  1 9 .0 9
2 0 -markówka . . . . . . . .  23.52
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ..............  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.477, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.60
B u b l e ...............................................  2.538/,

117.65
24C.527,

95.55

117/75
90.70
95.40
95.40

11.38

19T 1
23.59

1177677,
90.80

2.543/4

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów polecamy 
4V|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°L oblig. pożyyzki m. Lwowa Lilien Dom bankowy 1 kantor wym iany

Zlecenia z pruwme.yi załatwiamy odwrotną 
pooztą bez doliczfcnia prowizji.
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Licytacye.
L. cz- E. XX. 2286/00 (19) [4559 B -3 J

Na żądanie galic. funduszu kraj. zastą­
pionego przez c. k. Prokiratoryę Skarbu, odbę­
dzie się dnia 28. czerwca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w sa î Nr. VI., licytacya połowy rea l­
ności pod lk. 1724/4 Iwh. 144/IY. ks. gr. gm. m. 
Lwowa przy ul. Łyczakowskiej 1. orj. 97 skła­
dającej się z Lji domu parterowego, 1/2 placu 
budowlanego, 1/2 ogrodu, roli i pastwiska 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
parkanu, drzew, krzaczków', agrestu i porzeczek.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 5835 kor. 64 
hal., przynależności zaś na 161 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 2985 kor. 15 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.^

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary iia powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 14. maja 1901.

\ wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
\ wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Krakowiec, dnia 25. maja 1901.

L. cz. E. 840/00 (4) [4483 2 - 3 ]
Na żądanie Jana i Maryanny Szymań­

skich w Budniku, odbędzie się dnia 3. lipca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, 
licytacya 4/5 części realności lwh. 734 ks. 
gr. gm. kat. Budnik objętej, niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Maryanny Sikora przez 
kuratora Michała Koszatkę w Budniku.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20. kwietnia 1901.

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 1. czerwca 1901.

Ł cz. E. 243/00 (6) [4673 3 - 3 ] ]
Na żądanie Samuela Eliasza Fusa, odbę- j 

dzie się dnia 25. czerwca 1901 o godz, 9 j  

przed południem, w sądzie niżej wymienio-! 
nym, w biurze Nr. XV., licytacya 2/5 czę­
ści realności lwh. 277 gm. Banów objętej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 304 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 202 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- j 
nym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ] 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-1 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ] 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- ] 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ]

Te osoby, d a  których jakie prawa lub; 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 657/1 (2) [4684 2 - 3 ]
Dnia 2. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, iicytaeya parcel 
gruntowych wyk. hip. 116 ks. gr. gm. Ho- 
łosko wielkie objętych, do masy spadkowej 
po śp. Stefanii Daniłowicz należących.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor.
Niniejszem zatwierdzone warunki licy­

tacyjne, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kaneelaryi Oddziału IV.

C. k. Sąd powiatowy ,S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1901.

L. cz. E. 103/1 (5) [4299 2—3]
Na żądanie powiat. Kasy Oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra Gwi­
dona Friedberga, odbędzie się dnia 4. lipca 
1901 o godz. 9 1/* przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie­
liczce, licytacya realności lwh. 8 gin. Bybitwy 
objętej, Józefa Pyrczaka własnej, wraz z przy- 
nisleżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 23320 kor., przynależności 
zaś na 806 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 16084 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Wieliczka, dnia 9. maja 1901,

L. cz. E. 839/00 (5) [4672 2 - 3 ]
Na żądanie Łazarza Friinkla, odbędzie 

się dnia 2. lipca 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XV"., iicytaeya realności lwh. 317 
ks. gr. gm. kat. Kobylnica ruska objętej, F ran­
ciszka Kuhnera recte Kiinnera własnej, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający, rozejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

.Gaaeki Lwowska" Nr. 129 :

L. cz. E. 1504/00 [4615 2 - 3 ]
Na żądanie Herzla Blechera, kupca w 

Jabłonowie, odbędzie się dnia 2. lipca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya poło­
wy realności wyk. hip. 1. 116 ks. gr. gm 
kat. Jabłonów objętej, śp. Mikołaja Kotlar- 
czuka Tomy, względnie spadkobierców jego 
własnej, wraz z połową przynależności, skła­
dających się z doinu mieszkalnego, szopy, 
drzew owocowych, płotu, piwnicy i studni.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2150 kor., połowa 
przynależności zaś na 291 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1627 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
kaź iy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 28. maja 1901.

L. cz. E. 211/1 (5) [4674 2 - 3 ]
Na żądanie Franciszka Kuhnera, odbę­

dzie się dnia 2. lipca 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XV., licytacya 1/6 części real­
ności lwh. 165 ks. gr. gm. kat. Kobylnica 
ruska objętej, zobowiązanego Iwana Tereszka 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 214 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 143 k o r, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta meże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XVII.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 142/00 (55) [4526 1 - 3
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 
4. lipca 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15, licytacya majętności Szyły wyk. hip. 1. 
261 tusąd. ks. gr. dla większych posiadłości 
objętej, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się według protokołów opisania i oce­
nienia z dnia 23. do 29. października 1900 
i z dnia 10. do 12. stycznia 1901 z 48 koni 
roboczych z uprzężą i z narzędzi gospodarczych 
stanowiących załogę gospodarczą, z ogrodzeń 
kołojjbudynków, zabudowań ze studniami, przy- 
borów na gnojówkę, zasiewów, zapasów w 
zbożu i słomie, a z wyjątkiem jednego sie- 
wnika rządowego zwanego „Umversai-Berg- 
Drill - Maschine (Columbm), co do którego 
została egzekucya uchwałą z dnia 23. grudnia 
1900 1. cz. Cg. I. 269/00 (1) wstrzymaną.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną co do gruntów i lasów, tudzież 
budynków z placami budowlanymi razem na 
642.435 kor. 83 hal., a co do przynależności 
zaś na 19.775 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 441.474 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości; dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wji mienionym, w kaneelaryi Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Od dnia ogłoszenia aż do odbycia licy­
tacji mogą osoby, mający chęć kupna, ma­
jętność licytowaną i jej przynależności oglą­
dać codziennie! z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 9 rano do godz. 6 wieczór.

Zarazem odwołuje się wyznaczony do 
licylacyi powyższej majętności edyktem z dnia 
23. marca 1901 1. cz. E. 142/00 (37) termin 
z dnia 20. maja 1901.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 15. maja 1901.

L. cz. E. 1577/00 (5) [4655 2 - 3 ]
Dnia 3. lipca 19 )1 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 17 
ks. gr. gm. kat. Daszówka objętej.

Bealność tę oceniono na 592 kor.
99 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 395 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-

5 dnia 8 czerwca 1901.

L. cz. E. 1472/99 (20) [4731]
Na żądanie Jonasza Geschwinda, odbę­

dzie się dnia 17. czerwca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh, 4 
ks. gr. gm. Sędziszów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13410 kor.

Najniższa cena wynosi 6705 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. ,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bopc-yce, dnia 22. stycznia 1901.

L. cz. E. IX. 3694/00 (13) [4444]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Krakowie, odbędzie się dnia 5. lipca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 57, lieatacya połowy 
realności lk. 15 lwh. 15 ks. gr. gm. kat. 
Krowodrza objętej, masy spadkowej śp. Józeta 
Worytkiewicza własnej, wraz z połową przy­
należności, składających się z inwentarza ży­
wego i martwego.

Połowa nieruchomości powyższej, wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 10.500 
kor., przynależności zaś na 148 kor.

Najniższa cena wynosi 7098 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
z tą zmianą, że najniższa oferta ma wynosić 
nie 7074 kor., lecz 7098 kor. 66 hal. i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 1. maja 1901.
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L. cz. E. 42/1 (!)  [4730]

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Sędziszowie, odbędzie się dnia 18. 
czerwca 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytaeya realności whl. 425 r 308 ks. gr. 
gm. kat. Sędziszów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad lwh. 425 na kwotę 997 kor. 
75 hal., ad lwh. 308 na kwotę 971 kor. 
32 hal.

Najniższa cena wynosi ad lwh. 425 kwotę 
665 kor. 16 hal., ad lwh. 308 kwotę 647 
kor. 54 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. E. 2134/00 (4) [4727]
Dnia 20. ezerwca 1901 o godz. 91/* przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, licytaeya poło­
wy realności lwh. 237 gm. kat. Zabłotów, 
Stanisława Jamrosza własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
;est ocenioną na 455 kor. 2 hal.

Najniższa cena wynosi 303 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomością dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 6. maja 1901.

L. cz. E. 1707/00 (6) [47 j 9]
Na żądanie Naftalogo Frommera w Żu- 

rawiczkach, odbędzie się dnia 25. ezerwca 1901
0 godz, 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, 
licytacja realności lwh. 353 ks. gr. gm. kat. 
Żurawiczki objętej, Michała i Teresy małż. 
Szewczyków własnej, wraz z przy należnościa­
mi, składająeemi się z ogrodzenia osiadłości.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3657 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 36 kor.
S5 ^N ajniższa cena wynosi 2462 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie! przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej ptzy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Jarosław, 30. kwietnia 1901.

L. cz. E. 54/1 (4) [4728]
Na żądanie Meilecha Landaua, kupca 

w Gorlicach, odbędzie się dnia 26. czerwca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta- 
cya realności lwh. 10 i 4/12 części realności 
lwh. 43 ks. gr. gm. kat. Folusz objętych, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
1 konia, 1 krowy, 2 cieląt, 4 gęsi, sieczkar­
ni, żarna, maglu, 15 cetnarów paszy.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 7381 kor. 13 hal., 
przynależności zaś na 212 kor.

Najniższa cena wynosi 5062 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 10. maja 1901.

L. cz. E. 87/99 (32) [4713]
Na żądanie Natana Sehwalba, odbędzie 

się dnia 27. czerwca 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. w Rzeszowie, relicytaeya 2/10 
części dóbr tabul. Blizianka część I. lwh. 94.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 158 kor. 44 hal., przynale­
żności niema.

Najniższa cena wynosi 79 kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1. czerwca 1901.

L. 1609/01 [4738 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

M agistrat m iasta Gorlic ogłasza 
publiczna licytacyę na dzieżrawę prawa 
propinacji w następujących miejscowo­
ściach powiatu gorlickiego: G-orlico, 
Stóżówka cała, Kopicą polska, Szalowa, 
Biośnik, Siary, Moszczenica, Łużna, So­
kół, Kwiatonowice. Czarno, Lipna, Nie- 
znajowa, Banioa, Krywa, Jasionka tu ­
dzież Glinnik Maryampolski.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wa- 
dyum 10.000 kor. wynoszące, wnosić 
należy na ręce podpisanego burmistrza 
najpóźniej do dnia 17 czerwca 1901 
godz. 12-toj w południe, poczem na­
stąpi otwarcie ofert przez kom isje licy­
tacyjną w kancelaryi M agistratu miasta 
G orlna 1

W arunki licytacyjne można prze­
glądać w kancelaryi .Magistratów 30 
większych miast galicyjskich.

M agistrat m iasta Gorlic.
Burmis t rz:

Biechoński w. r

L. cz. E. 1475/00 (2) [4785]
Wskutek uchwały 7, dnia 26. kwietnia 

1901 1. cz. E. 1475/00 (1) sprzedane będą 
dnia 4. ezerwca 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. Urzędzie podatkowym w Ku-

tach w drodze pulieznej licytaeyi: 2 świeczni­
ki trzyramienne, 2 lichtarze dęte, 9 grabków, 
1 chochelka, 7 łyżek, 9 łyżeczek, 5 trzonków 
z nożami ze srebra.

Przedmioty te można oglądać dnia 4. 
ezerwca 1901 między godz. 10 a 10’/j przed 
południem w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Kutaeh.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kuty, dnia 20. maja 1901.

L. 35.596. [4805 1— 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Bo­
cheńskim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1903 i 1904 odbędzie się dnia 18. czerwca 
1901 w e. k. Starostwie w Bochni licytaeya 
ofertowa.

Koszta fiiskalne szutru w roku 1902 
dostawić się mającego wynoszą: 7040 in3 
w cenie ńskalnej 43.057 kor. 90 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami i w halerzach.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. maja 1901.

Konkursa.
L. 1509 [4686 2—2]

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady prowizorycznej dozorcy wię­
zień IV. kategoryi płac przy c. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn w Wiśniczu obok Bochni 
upływa z dniem 5. lipea 1901.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Wiśnicz, dnia 81. maja 1901.

L. W. kr. 31.788/901. [4659 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania ośmiu stypendyów po 
sześćset (600) koron rocznie z fundacyi ś. p. 
Teofila i Ilersylii Januszewskich, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stympendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży, na­
rodowości polskiej, wyznania chrześcijańskie­
go, nie tylko z teraźniejszego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, ale i ze wszystkich części da­
wnego Królestwa Polskiego.

Ubiegać się o te stypendya m ogą:
1) młodzieńcy, którzy z dobrym poślę 

pem ukończyli nauki w szkołach technicznych 
lub przemysłowych w Galicyi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem lub w innych pro­
w incjach byłej- Rzeczypospolitej Polskiej, a 
w celu dalszego kształcenia się w zawodzie te­
chnicznym zamierzają udać się do innych 
wyższy,li zakładów poza ob ębem Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, ezyto w monarchii A 11- 
stryacko-Węgierskiej, czy za granicami tejże 
leżących;

2) młodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w szkołach technicznych lub przemy­
słowych w Galicyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem lub w innych prowincyach by­
łej Rzeczypospolitej Polskiej w celu prakty­
cznego wykształcenia się, udają się na pra­
ktykę do jakiegokolwiek zakładu rękodzielni­
czego lub przemysłowego, czy to w kraju czy 
za granicą, ażeby potem na ziemi ojczystej 
przyczynić się do podniesienia rękodzieł i 
przemysłu.

W wypadku pod 2) wskazanym nastąpi 
przyznanie stypendyum na dwa lata, w wy­
padku pod 1) na dwa lata, nadto zaś na dal­
sze dwa lata, jeżeli stypendysta następnie 
wstąpi do jakiego zakładu praktycznego, czyto 
rękodzielniczego, czy przemysłowego.

Stypendya wypłacane będą obdarzonym 
w równych kwartalnych ratach z góry pod 
warunkiem, że stypendysta co kwartału wy­

każe się świadectwami, iż w obranym zawo­
dzie należyte czyni postępy.

Prawo nadawania stypendyów tych słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem, we Lwowie, stolicy tegoż Króle­
stwa, urzędującemu.

Podania należy wnosić do tegoż Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 31. lipta 
roku bieżącego i załączyć do n ich :

1. metrykę chrztu kandydata;
2. świadectwo ubóstwa, podające dokła­

dnie stosunki rodzinne i majątkowe kandy­
data i jego rodziców;

3. świadectwa szkolne przynajmniej 
z obu półroczy bieżącego roku szkolnego, a 
względnie; jeżeli petent studya już przed bie­
żącym rokiem szkolnym ukończył, z ostatnie­
go roku jego studyów.

Kandydaci winni w podaniu wyraźnie 
oświadczyć, że się przyznają do narodowości 
polskiej.

Kandydaci winni w podaniu dokładnie 
wskazać, w jakim zakładzie rękodzielniczym 
lub przemysłowym dalsze studya odbywać, a 
względnie, w jakim zakładzie rękodzielniczym 
lub przemysłowym praktykę odbywać zaraie- 
mierzają.

Również należy podać w podaniu do­
kładny adres, pod którym ma być petentowi 
przesłana odpowiedź na podanie wraz dołą­
czonymi do podania dokumentami.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 29. maja 1901.

G r o t  t.

L. 2.569 pr. [4735]
K o n k u r s  

celem obsadzenia posady radcy górniczego 
w VII. klasie rangi, względnie posady star­
szego zarządcy salinarnego lub starszego za­
rządcy lub starszego zarządcy gór i hut VIII. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi w etacie zarządów salinarnych 

w Galicyi i na Bukowinie.
Kompetenci winni wnieść swe podania 

zaopatrzone w dowody ukończonych nauk na 
jednej z e. k. akademii górniczych, dokładnej 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego, tudzież praktycznego wykształcenia 
w kopalnictwie i warzelnictwie soli oraz zna­
jomości salinarnych przepisów admistracyj- 
nych w przeciągu czterech tygodni w drodze 
służbowej do Prezydyum e. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu podając, czy i w jakim stopniu 
są z urzędnikami Zarządów salinarnych i u- 
rzędów sprzedaży soli w Galicyi i na Buko­
winie spokrewnieni lub spowinowaceni.

Lwów, dnia 2. czerwca 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 113/1 (2) [4743]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
i §. 37 u. pr., że treść artykułu umieszczo­
nego w Nr. 149 czasopisma „Kurjer Lwowski" 
z dnia 21. maja 1901 pod napisem #krwawe 
zajścia w Monastercu" w ustępach od słów : 
„Miał podobno" do „Hajsyka" dalej od słów : 
„Chaja Bryk" do „walki" i od słów: „Są 
tacy" do końca zawiera znamiona występku z 
art. VIII. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8. 
Dz. up. ex 1863, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4. ezerwca 1901.

L. cz. Pr. X. 1/1 (1) [4742]
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd obwodowy jako prasowy w Wa­

dowicach na wniosek c. k. Prokuratora Pań­
stwa orzekł, iż zamieszczony w drukowanej 
u Fr. Foltina w Wadowicach nakładem Otto­
na Mflnstera karcie pogrzebowej dotyczącej 
śmierci ostatniego setnika (des letzten Hun- 
derters) ustęp poczynający się od słów : „Die 
Seelenmesso", a kończący się słowem „gele- 
sen" zawiera znamiona występku z §. 303
u. k. i że zarządzona przez e. k. Prokuratoryę 
Państwa konfiskata rzeczonego pisma druko­
wego zostaje zatwierdzoną i dalsze rozszerza­
nie tegoż zostaje wzbronione.

G. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, dnia 3. czerwca 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 2/1 (5) [4614 3 - 3 ]

Pawło Kulczycki rolnik z Rndenka ru­
skiego uznany ‘ marnotrawcą pozostaje pod ku­
ratelą H ryci a Papluka z Rudenka ruskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, difia 9. kwietnia 1901.
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L. cz. P. 113,01(4) [4681 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Nykoła Kozak Procia z Gruszki uznany 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Wasyla Szkromydę Pyłypa z Gruszki.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział' V 
Tłumacz, dnia 4. maja 1901.

L. cz. P. 63/1 (7) [4650 3 - 3 ]
Michał Luty Pawta z Łuczek został 

uznany marnotrawcą, a knratoiem jego usta­
nowiono Potrą Lu1tia;o Iwana z Łuczek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniiyn, dnia 17. kwietnia 1901.

Ł. cz. L. 6/1 (6) |4676 8 - 3 ]
Marcin Cap po Marcinie z Radoehowie 

uznany obłąkany® Paweł Cap po Kaziiuie zn 
jego kuratorem ustanowiony.

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 4. maja 1901.

I ,  cz. P. 126/1 (4) [4680 3 - 3 ]
OBW IESZCZENIE.

Zofia z Kowalczuków Hi rakowa z Tłu­
macza została uznaną za marnotrawczynię, 
kuratorem ustanowiono Fedora Jurczaka z 
Tłumacza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 16. maja 1901.

Księgi gruntowe.
L. cz. Nc. I. 221/1 (4) [4617 3 - 8 ]

Zawiadamia się interesowanych, że w ce­
lu uzupełnienia księgi grantowej gminy Ku 
tyły-Katy parcelami 856, 851/1 i 851/2 do 
rozpoczęcia czynni ści przygotowawczych wy­
znacza się w tutejszy m sądzie termin na dzień 
20. czerwca 1901 o 9 rifcio ztem, że mający 
prawny interes w wyjaśnieniu posiadania mo­
gą się zgłosić i podać wszystko, co może słu­
żyć do obrony ich praw.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 15. maja 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 9/1 (1) [4619 2— 3]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd krajowy iako handlowy we 

Lwowie Oddział VII. zftwolił na otwarcie ku­
pieckiego konkursu do majątku Abrahama 
Goldberga w Kaw ie ruskiej zarejestrowanego 
pod firmą „Abraham Gołflberg gorzelnia i 
wypas wołów w Podubeach.

Komisarzem konkursowym mianuje Bję 
c. k. sędziego powiatowego w Kawie ruskiej, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dra Dyonizego Jamińskiego w Kawie ruskiej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7. czerwca 
1901, godz. 10 przed południem, w c. k. 
sądzie powiatowym Rawie ruskiej, przędło 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wy boi u wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Rawie ruskiej najdalej do dnia 27. czerwca 
1901, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
11. lipca 1901 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu w i e r z y c i e l i  i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w' części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rawie lub w pobliżu Kawy mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 23. maja 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
[4257 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
P. dr Albert Schaff wpisany został z 

dniem 18. m aja 1901 na listę adwokatów z 
siedzibą w Brodach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 18. maja 1901.

L. cz. A. 47-/00 [4289 3—3]
Annie Matezyszyn przedtem w Hlebówee 

zamieszkałej, w toczącej sio przed c. k. sądem 
powiatowem w Bohorodezanaeh sprawie spad­
kowej po śp. Fedorze Matezyszyn, synie Jurka 
zm arłym  y*t Hlebówee na dniu 28. lipca 1887 
ma być doręczoną uchwała z dnia 28Jpaździer- 
nika 1900 1. cz. A. 479/00 (1), którą przy­
jęto do wiadomości sądu spisane akta spadkowe 
p > powyższym zmarłym i którą polecono spad­
kobiercom uregulowanie staDu tabularnego 
co do psre. grunt.  481 i 482 w Hlebówee.

Ponieważ niewiadomo gdzie Anna Mat­
ezyszyn, córka Jurka przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p. Iwana Boczkur.

Tenże knrafcr zastępywae będzie- Aunę 
Matezyszyn, t órke Jurka w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 24. grudnia 1900.

L. cz. C. I. 111/1 (1) [4692 2 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Dmytrowi Mazur­

kiewiczowi z Nahorzec m., wniosła Marya 
Panasiuk z Nahorzec m. skargę o zeznanie 
dokumentu zdolnego do intabulacyi whl. 79 
ks. Nahorce m.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
28. czerwca 1901 godz. 4 po południu, w 
biurze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem p. Michał Wityński z Naho­
rzec m. będzie go zastępy wać, dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka sir., 18. maja 1901.

L. cz. A. 167/00 (17) [4294 2 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku po­

daje do wiadomości, że dnia 10. kwietnie 
1900 zmarł w Tryńczy z pozostawieniem 
ustnego ostatniej woli rozporządzenia, Śeba- 
slyaa Duży, po którym wedle ustawowego po­
rządku dziedziczenia powołanym jest do spadku 
syn jego Walenty Duży.

Gdy miejsce pobytu Walentego Dużego 
sądowi nie, jest znane, przeto wzywa się go 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej wymienionego, zgłosił się w tymże sądie 
i wniósł oświadczenie do spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek będzie przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Mateuszem Jakóbem dla Walentego 
Dużego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, O i dział I. 
Przeworsk, dnia 10. maja 1901.

L. cz. A. 436/99 (14) [4231 2 - 8 ]
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, iż dnia 6. grudnia 1898 zmarł 
w Żółkwi Ferdynand Zabiegły nie pozosta­
wiwszy ani rozporządzenia ostatniej woli ani 
rodziców, arii dzieci. Ponieważ sąd nie ma 
wiadomości, czy i którzy krewni po jego matce 
Justynie z Materniekich Zabiegłej mają prawa 
do spadku, przeto wzywa się ich by w prze­
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tutejszego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli deklaracya, inaczej bowiem spadek 
przyzDanyby został tylko krewnym z linii 
ojczystej, względnie zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabrany.

O. k.. Sąd powiatowy, Oddział II. 
żółkiew, dnia 28. lutego 1901.

Ł. cz. T. 1/1 (2) [4245 2— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy na prośbę Łukasza 
Rotko o uznanie za zmarłego Fećka Rutko 
dnia 26. lutego 1811 urodzonego, wzywa ka­
żdego mogącego mieć wiadomości o życiu 
i miejscu pobytu Fećka Rotko, który przeszło 
przed 40-tu łaty z Pgtny się wydalił i od 
tego czasu do miejsca swego zamieszkania 
nie powrócił, i o sobie żadnej wiadomości 
nie dał, aby o tem sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi lice Lepakowi w Pgtny do dnia

31. sierpnia 1902 wiadomość uczynił, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu, na 
ponowne żądanie uznanie Fećka Rotko za 
zmarłego nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 8. maja 1901.

L. cz. C. II. 130/1 (2) [4722]
Przeciw Agnieszce Madej, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku przez Judę 
Lengera i Samuela Zuckera pozew o zniesie­
nie współwłasności realności Iwh. 343 ks. 
gr. Łętownia

Na podstawie pozwu wyznacza sie au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzieu 12. 
czerwca 1901, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej, u- 
stanawia się p. Jozefa Goldberga w Nisku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nieo­
becną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, dnia 3. czerwca 1901.

[4701]
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Włodzimierz Roman 2 imion 
Lewicki z dniem 24. maja, wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Krakowie. 

Kraków, 24. maja 1901.

L. cz. Firm. 726. sp. III. 48 [4307]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy wpisanej już firmie 
„Towarzystwo akcyjne dla przemysłu nafto­
wego" dnia 7. maja 1901 w rejestrze han­
dlowym dla firm spółkowych uwidoczniono, 
że prokurę udzielono p. Stanisławowi Jurskie- 
mu, który firmę wspólnie z jednym z człon­
ków rady nadzorczej, z dodatkiem prokurę 
wskazującym podpisywać będzie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10. maja 1901.

Doniesienia prywatne.

Galicyjskie Karpackie naftowe Towarzystwo
d a w n i ąj B K R O H E 19E  & M AC G A B Y E Y ._______________

Zaproszenie na szóste zwyczajne WALNE ZGROMADZENIE akeyonaryuszy „Gali­
cyjskiego Karpackiego naftowego Towarzystwa, dawniej Bergheim & Mac Garvey“ do 
głosowania uprawnionych, na dzień 28. czerwca 1901.

Niniejszem zaprasza się Pp. akeyonaryuszy do wzięcia udziału

w szóstem Walnem Zgromadzania,
po myśli §§. 9. i 40. statutów Towarzystwa zwołanem i ogłoszonem, które się odbędzie

w biurach Towarzystwa w Gliniku maryampolskim koło Gorlic,
na dniii 28. czerwca 1981 o godz. 11 przed południem.

Porządek dzienny:
1. Przedłożenie sprawozdania z czynności i zamknięcia rachunków za rok admi­

nistracyjny 1900] 1901.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i uchwała względem udzielenia Zarządowi 

absolutoryum.
3. Uchwała w sprawie użycia czystego zysku.
4. Uchwała co do brzmienia §. 4. zmienionych statutów.
5. Wybór członków Rady nadzorczej.
6. Wybór członków Komisyi rewizyjnej na następny rok administracyjny.

Celem uzyskania praw a głosowania (§. 9. statutów) można składać akcye aż do 20. czerwca 
1901 włącznie w -kasie głównej Towarzystwa w Gliniku maryampolskim, u firmy M. L. Biedermann 
i Ska we W iedniu, w W ęgierskim powszechnym Banka kredytowym w Peszcie, lub u firmy Coutts 
& Co w Londynie, gdzie się też wydawać będzie karty legitymacyjne, upoważniające do uczestnictwa 
w W alnem Zgromadzeniu.

Glinik maryampolski, dnia 3. czerwca 1901.
Rada nadzorcza.

(Przedruku się nie opłaci.)
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Fi cuci
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
(Iziemiłków lwowskich, krakow­
s k i c h ,  w arszawskich, w iedeń­
sk ich , czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze 1 rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajdncya dzienników i ©głoszeń 
Sokołow skiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem ijE  centa, tłustym 

petitem 2 centy.

M B i s a r z a  rutynowanego •/. dobrem pismom po- 
-8L szukuje Sąd w Gwoźdźcu od 1 lipea b. r. — 
P łaca 1 kor. 8 0 h a l .  dziennie. — Naczelnictwo o. k. 
Sądu powiatowego w Gwoźdźeu, 6 czerwca 1901.

D o nabycia lub wynajęcia w illa  
przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 

parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr. 
Wiadomość na miejscu

Kasy ogniotrw ałe „S. W ertheiinera" po 
zł. 75, 85, 100, 125 i wyżej. Kasetki 
werth. na pieniądze i dokumenta po 

zł. 4, 5 / 6 ,  8, 10, 12
poleca

I*I«tr ilirząstowshi
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry).

Kto chce trzymać francuski polityczny

dziennik „La Veritlu
wychodzący codziennie we Wrocławiu, z czę­
ścią literacko-naukową za 2 M. (1 Reński 
20 gr.) kwart dnie, zechce się zgłosić do 12 
h. m. do Mr. E. Vassell.e a Breslau, Alle- 

teagne, Kh.sterstr. 20, 111.

Pół k ilo  pierza 'gęsiego
t/Iks 60 contów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie piei„„ 
reką darte, pół kilo tylko 60 ct to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wyeh pakie-a-h próbnych 5-kdowych za po­
braniem pocztowem. J .  Krasa, handel p ie­
rzem w Smiehowie koło Pragi (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

MebleljTęte
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kteparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
napraw y, a roznoszą zrepem wane i 

nowo zakupione.

L. ad Prez. 183 (11-1) (4682 1 - 3 )
Sąd Wojniłów przyjmie zaraz rutynowanego 

dyetaryusza za wynagrodzeniem 1 korony 60 hale­
rzy dziennie.

Zgłosić się należy u naczelnictw a, podania 
uieuw/.ględniono pozostaną bez odpowiedzi.

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Wojniłów, dnia 30 maja 1901.

ie b le  ogrodowe, wózki dla 
dzieci, meble bambusowe, ko­

sze do podróży
20 % taniej jak  gdzieindziej poleca

Fabryka A, Koniewicza
Lwów, ul. Akadem icka 5.

Cenniki na żądanie.

Brzuchowice
willa o kilkunastu ubikacyach, pię­
knie położona, korzystnie do sprze­
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro.

Edm. Brodkowski
Lwów, u!. Batorego 22 a.

Największy i najtańszy skład

i wsieli

poleca dla P .T . ama­
torów i fotografów 
zawodowych naj­
lepsze obecnie płyty 
W eskndorfa S u n- 
n e r a  jak  również 
wszystkie systemy 
aparatów  fotogra­
ficznych po cenach 
znacznie zniżonych.
Zamówienia przyj-

MAŚĆ naskórna M0ULIN
W PARYŻU.

ta  łeczy wrzodziankf, pry- 
szcze> czerwoności, krosty, wągry, 

IV  V *  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
y ą  t  ■ dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 

na częściach c-iała porosłych włosa 
mi i  wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku ­
tecznie działa na porost włosów.

W

'  i.:.-'

WtEECIT K <1-0
Rłi.uk 2*3 frank,  we Francyi, w Paryżu, w ap te­

ce p. M O U L IN , 30, ulica Louis de Grand.
Wy Lwowie w aptekach pp. Mikolasona, We- 

w ićrskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Kąpiele
.dziwiająco p: -'~~  -------- :..i—  a,. w ....

las. Wszystkie
zadziwiająco piękne położenie , najwspanialsze wybrzeże do kąpauia, cudowny 

ie modno zabawy i środki 1 emioze. Kości ł  ewacgielicki i kato­
licki. Prospekta przez dyrekeyę kąpielową.

Handel kawy i herbaty ehińsko-rossyjskiej 
E D I l f N B A  R 1 1 B Ł A

we Lwowie, p
poleca 540

*6 i o r  u ; n a j o w e g o

l/, kilo G o n g o ................................
„ Gouehoug czarna . . .
„ zbiór majowy . . . .
„ Kaysow czarna . . . .
„ Meiange d9 Lond. . . .
„ Wysiewki herbaciane . .
* Wvsiewki herbaciane naj­

lepsze .......................... „ 1.60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

zł. 1.60
„ a .-
„ 3.—
» 4---
„ 4.—
- L30

lac Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła frauko opłacone do każdej stacfi 

pocztowej, 4“/, kiloKr. w woreczku:
• f-urtorico . . . .  s 

Guba grubo ziarnista 
Ceyloit zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moeea arabska arom 
Jaw a złota . . . .  

z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą

9.— ,, ki. - . 9 0
9-50 o -- ,9 t

1 0 - 1 -
10.40 n 1.04
10.75 1 0 t
10.75 n t-08
10.75 n 1.08
.10.75 ?> 108

| » € B >  H  ■  « * S 1
w  powiecie starosamborskim

staeya klimatyczna w podgórzu karpackim, w  kotlinie 
malowniczej o powietrzu górskiem i lasowem, z orze­
źwiającą. kąpielą rzeczną; w pensyonacie cale utrzy­

manie i mieszkanie.
n M u l i ,  T m oiiia, joczia Ł i i s z a i i t a - c i i i i .

Już wyszedł szósty i siódmy zeszyt dzieła 
prof, Michała Lityńskiego

Wiek III i  okrazaoli lisiorycznycli
C e n a  z e s z y t u  2 3  c t , .

Całe dzieło zawiera popularną iiistoryę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowycli. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowyeii. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana L 9.

ZFerła K a r p a t
TREMCSIN - TJEPŁ1TZ

kąpiele siarezane w Górnych Węgrzech,
o 20 minut  drogi od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz. Najsilniejsze kąpiele siarezane w Austro- 

Węgrzech, o termach naturalnych od 37 do 42° O.
Qryginalne kąpiele błotne przeciw podagrze, reumatyzmowi, paraliżom, newralgiom, ischias itd. —
Świetlane kąpiele osobno dla pań i pan ów. — Dobry wodooiąg z górską wodą źródlaną. — Kąpiele 
basenowe, masażem i elektrycznością. — Gimnastyka lecznicza i kuracya żętyczna i terenowa. — 
Tanie, odpowiadające wszelkim wymogom pod względem hygieny i wygody mieszkania, pomiędzy 
innem i dom Siny, hotel Teplitz, dworzec zdrojowy, kastel dom „D reiherzen“ szczególnie się zale­
cają — Dobro i tanie utrzymanie w hotelu Teplitz-Oesterreich, Elefant, także dla starowieriów 
izraelilów  i wiele innych jadłodajni. — W maju i wrześniu za 6 koron opłaty dziennej cały pen- 
sion, bez wiktu za 3 korony pomieszkano z opałem i kąpiele (z bielizną). — Codziennie koneerta, 
teatr i inne rozrywki. — Położenie miejscowości wolne od wiatrów i wolne od prochów powietrze. 
Frekw eneya przeszło 6 tysięcy gości kąpielowych. — Omnibusy i fiakry przy każdym pociągu. — 
Zakład przez cały rok otwarty. — Początek sezonu od pierwszego maja do końca września. — 

Illustrow ane prospekty bezpłatnie przez Dyrekeyę zakładu kąpielowego.

M A G A Z Y N  M E B L I
Firsny sioltmhiej istniejącej ©«1 r. 1843

Bolesława Baszczyńskiego
we Lwowie, ul. Teatralna 1.1

obok handlu WP. Dydyńskiego
p o l e c a .

w iolM  w vbór własnych, i krajow ych wyrobów,
trowane, gięte i żelazne po cenach 
’ przy stępniej szych.

ztu ?-' S handlu wchodzące przyjmuje, ręcząc 
i wedle zlecenia wykończenie.

Na kawałek cukru bierze się w razie 
potrzeby 20 do 40 kropli

by ułatwić trawienie, wywołać apetyt i żołądek posilić przez A. 
Tliierrego balsam z zieloną marką ochronną zakonnicy i zamknię 
ciem kapslowem z wyciśniętą firmą A llein ccht. — J)o nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. Pocztą franko 12 małych lub 6 
większych flaszek 4 korony. Flaszka na próbę wraz z cennikiem 
i spisem składów we wszystkich krajach wysyła się za przesła­
niem 1 korony 20 hal. — Adresować do A. Thierrego apteki pod 

Aniołem stróżem w Pregrada przy RohitschSauerbrunn. 
Niezliczone attesta są do przejrzenia i codziennie przybywają nowe.

PIG U ŁK I BLANCARD’A
„  N A  J O D Z I E
Q  P O T W I E R D Z O N E

Pom yśln ie  sk u tk u ją  w  B lad i
•  f i ic z n e j, w  L y m fa ty z m ie  i we
•  licznym  (nabrzm ienia, strum , w<

•  D oza : 2 do 6 P igułek  dziennie
• 6 • • • • • • • • • o • • 1

Dostać można we Lwowi

Z E  L A Z  A N I E Z M I E N N Y M  
‘ ■ • ' " E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  s

rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w S y filis  o rga- _  
orobach spow odow anych zarodkiem  skrótu- •

lR D  &  C‘% 4 0 , ru e  B o n ap arte , P A R IS . •  

Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara.

iie 12 w południe odbędzie się w sali

ne Zgromadzenie
oystwa dla wyrobów tkackich i sukien- 

m ny obrad:

z czynności i fachuuków za I. rok

W dniu 28. czerwca b.
Wydziału Rady powiatowej w

II. Zwyczajr
P. T. Akcyonaryuszów akcyjn 
niczych w Łańcucie.

Porzj
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie Rady za 

adm inistracyjny 1900/1.
3. Sprawozdanie Komisyi
4. Rozdział zysku.
5. W ybór Komisyi rewiz;

§. 20 stat. P. T. Akcyonaryusze, kt un Zgromadzeniu osobiście, lub przez pełno­
mocnika chcą wziąć udz ia trzy dni przed terminem Walnego Zgro­
madzenia swe akcye w »wej i oszczędności w Łańcucie wraz z nie-
zapadłemi kuponami dej który depozyt wystawioną im będzie Iegity-
macya, służąca jako wst ze'3,raii Walnego Zgromadzenia.

Osobny wykaz obejmujący liczbę złożonych akcyj a tern samym ilość głosów 
akcyonaryuszy, będzie wyłożony przy Waluem Zgromadzeniu.

Z Rady zawiadowczej akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów tkackich 
i Sukienniczych w Łańcucie.

Ł aibu t, dnia 3. czerwca 1901.
Marciu Szulc. ______  Bolesław  Żardecki, prezes.

Z dmkarai Wł. Łosińskiego uł. Ciaraieckiego i. 12 Telefoa Mr. 537. (Z m ądea  J. Wi. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


